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Wy rad z Nader ~  i jo dalei?
(Telefonem od naszego Lorespondemaj

W a r s z a w a .  24. 3. (Sin) Przedmiotem naj­
wyższej uwa6i w tej chwil jest niespodziewany 
wyjazd mar szanta Piłsudskiego z  Funchalu do 
Cherboi rga, o  czesm w  części naKiadu donieśilś 
my jui wczoraj. W Lolach politycznych krążą 
na temat dalszej marszruty marszałka najroz­
maitsze pogłoski zwłaszcza, że marszałek jako 
minister wojny mcźe bezpośrednio wydawać 
• ozkai&y dowódcy kontrtorpedowca .Wicher4’, 
komandorowi Morgensztemowi co do planów 
dalszej podróży. Uporczywie utrzymuje się 
twierdzenie, że z  Cheibourga marsz. Piłsudski 
wyjeżdża do Londynu, a stamtąd p. zez Paryż

do Warozawy. Jak słychać, premier Sławek o -  
trzynial klika dni temu list z (Vladery, w  którym 
dokładnie podane były szczegóły podróży 
marszałka.

* *  *

Fu ;nc h a l. 24. 3. P-AT- Reute, podając wiiado 
mość o wyjczdzic Marsz- Piłsudskiego z Made- 
ry na polskim sta,tiku wojennym zaznacza, że 
odjazd ten był do pewnego stopnia nespodzian 
ką, ponieważ — jak to agencja Reutera poda­
wała przed kilku dniami — Marszałek miał ja 
koty odjechać z  MaJery 26 marca na pokładzie 
statku portugalskiego.

W eizm ann u Chancellora
J e r o z o l i m a  24. 3. ŻAT. Dr. Weizmann 

odbył dłuższą konferencję z sir ChanceUorem. 
'lematem rozmowy była sprawa porozumie­
nia z Arabami, szemat Simpsona w sprawie 
rozwoju Palestyny, oraz pewne ułatwienia imi 
gracyire.

Dr. Weizmann odbył również dłuższą kon­
ferencję z egzekutywą Histadrutu, oraz dłuż­
sze narady z członkami Egzekutywy Sjońsltiej 
dr. Ruppinera, pułk. Kishem, Harry Sacherem, 
dr. Senatorem, Sprincakiem i drem’ Barthem.

Rozgoryczenie Wodza
J e r o z o l i m a  24. 3. ZAT. Dr. Weizmann 

zwiedził centralę Agencji żydowskiej w Jero­
zolimie. Odpowiadając na powitania oświad- 
!czył on, że zatruta atmosfera bezwzględnej wał 
ki politycznej jest bardziej nieznośna od tru­

dności gospodarczych. Z pewnem rozgorycze­
niem mówił dr. Weizmann, że słowo zdrada 
tak się już utarto w codziennem życiu walk 
!połitycznych, że nawet weterani sjonistyczni 
iposługuję się tern określeniem, gdy nie zgadza 
ją się z ten.i lub innemi szczegółami polityki 
kierownictwa'. Dr. Weizmann żywi nadzieję, że 
jatmosfera oczyści się, gdy Żydz> znów z rado­
ścią wykonywać będ^ swe obowiązki. Gotów 
jestem pójść na rękę Kongresowi Sjońskiemu

przez wycofanie się z Kierownictwa — oświad­
czył wkuńcu dr. Weizmann.

Re w izjo niści głslesfynsi? z d e z a w u u j , p 1
L o n d y n  24 3. ŻAT. Egzekutywa rewi­

zjonistyczna ogłosiła komunikat, w którym się 
odgranicza od rezolucyj uchwalonych na ostat 
n;jj konferencji rewizjonistycznej w Palesty­
nie. Egzekutywa oświadcza, że nie p->dziela 
zdania rewizjonistów palestyńskich, oraz że 
ich nawoływania do bojkotowania Kongresu i 
zwołania oddzielnego kongresu nie mają ża­
dnej wartości merytorycznej, ponieważ zgo­
dnie z uchwałą ostatniej konferencji rewizjo- 
slycżnej rewizjoniści będą brali udział w Kon­
gresie.

ia & o f y t a k i  nie R e dzie  m ógł 
w rśc ie  do P a le styn y

J e r o z o l i m a  24. 3. ŻAT. ŻAT-na uowia- 
duje sie ze źródeł nieoficjalnych, że rząd pa­
lestyński ostatecznie zadecydował nie udzielić 
zezwolenia >Jabotyńskicmu na powrót do Pa­
lestyny w chwili obecnej mimo, że żabolyń- 
sk! został mianowany naczelnym redaktorem 
nowego codziennego pisma rewizjonistycznego 
,,1 aaiii". Dziś ukazał się pierwszy numer te­
go pisma.

$yrofe m \w stnlaiący w m m  yjnyn?
n m m  t e r a

7  głosów lak, 5  - nie — Clcir onsirscle orzeciw oskarżonemu
W i e d e ń  24. 3. PAT. Po 11-dniowej roz­

prawie zapadł wczoraj po północy wyrok w 
'procesie przeciw kupcowi Bauerowi, oskarżo­
nemu o zamordowanie pcwnrj kobiety w par­
ku Lainz pod Wiedniem. Werdykt przysię­
głych opiewa!

7 głosów tak, 5 nie.

Ponieważ do zasądzenia potrzebnych jest 8 
głosów, sąd wydał wyrok uniewinniający.

Olbrzymie tłumy publiczności, zebrane przed 
gmachem sądowym, przyjęły wyrok wrogie■- 
mi okrzykami przeciw Bauerowi. Usiłowano 
nawet wtargnąć do gmachu sądowego, czcnm 
jednak policja przeszkodziła. |

Marszałkowie ouu Izb 
na Zamku

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  24 3- 3«- Dziś marszałek Sei 
mu Switelsfci i marszałek Stiiału Raczkiowlc* 
złożyli wtej ię  p- Prozy centowi' Rzeczypospoli­
tej dla zdania m»» sprawy z  pnze-oiegu sesj' Se) 
mu i Senatu.

Ninlsfer skarbu przeciwka 
projektowi budowlanemu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  24. 3- Sin- Dziciejsza prass o po 
zycyjsna podaje, że podczas wczorajszego po­
siedzenia KK>m«tetu okouorrdrZineco numster 
skarbu oświadczył. że nie będzie mógł w y  
asy gnewać piemędu-y*1 na plany mónietra robódl 
publicznych w  spiawśp budowy nx-eszkań, ałoo 
wiem kasy skarbowe i tak wałczą z różnenri 
t rudlaościami. Mimo tego projekt w sprawie bu. 
downŁ iws mieszkaniowego ujdzie w M » i b  
ciągu forsowany 1 opierać się będzie na : nanyfll 
pianie podwyżki komornego.

Uroczystość imfonlhOwa w TH fnriw
(Telefonem od naszege korespondenta)

W a r  s z a  w a. 24- 3- Sin. W Teł Awiwie 'J** 
była się dnia 19 bm iroczysiość im enŁnowa mt 
cześć marsz Ptł^dskiegc z  udziałem k»osubk 
polskiego i radej- handf >wego dm tłansneem-

Właścfu/y morderca CnafneiszwiN 
BlRiyt

(Telefonem ud naszego korespondenta)

W a r s z a w a. 24. 3. Stu. Dziś, w dnia roczki 
cy zamordowania Certners zwera aresztowana 
został w  Warszawie niejaki Kokon. z?łanj z  ta  
go, że w swołm azasfe oskarżył braci Pysków
0 rzekome zamordowanie uentnersuwena. 
Jak wiadomo, Pyskowic zostaJi wówczas twwl 
niemi, natomiast zostało wszczęte śledztwo- 
przeciwko Kołtunowi, a nadto przeciwko szare 
gowii fumkc jom? rjuszy policji o siooowande tna 
rur przy badaniu. Kołtun znikł i do wczoraj 
pie można go było znaieść- Wicaora.i w nocy 
konamy został napad na niejakiego LSszewstóu 
go, posiadającego przy sobie większą gotówkę. 
Opryszek został ujęty, a w  komlsarjack ustał«> 
no, że jest nim Kołtun. Zachodzi podejrzenie, t e  
Kołtun był sprawcą mordu na Centnerszwerze.

Adwokat aresztowany 
za sprzeniewierzenie

W i l n o  24. 3. PAT. Na skutek listów goń­
czych, rozesłanych przez policję brzeską, are­
sztowano w Łozowiczach adw-okata Pawliko­
wskiego z Brzeźnia, oskarżonego o przywła­
szczenie 105 tysięcy zł. na szkodę Krzesickiej
1 Rogozińskiego. Adw. Pawlikowski działał na 
mocy plenipotencji wspomnianych i odebrał 
należący im spadek. Zbiegłego adwokata za- 
irzymano w mieszkaniu Kosti omowa, znane­
go przemyLnika. Dochodzenia w loku.



Str. 2. „NOWY DŻ1ENN1K“ czwartek 2C U}. 1931.

Po sesji zw yczajnej
(Tli.) GJyby ,,b ra\vura“ należała do bez- ' 

sprzecznych i bezspornych walorów parcBnc.'. 
taryzma, to nasz seijm zasłużyłby na wysoki 
order: istotnie pracował on przez niecaie cztery 
miesiące z wręcz kawaleryjską brawurą. Może 
się nie uwydatniało w tej brawurze, w tern tem­
pie, w  tej wytrwałości tyje tego. co. Ameryka­
nie nazywają „eificiency", tzrn. wydajność pra­
cy, iile zdecydowanej wytrwałości 1 bezwzględ­
nej dyscypliny partyjnej...

Gdy się czysto cyfrowo zestawia ilość za­
łatwionych spraw, powiedzmy także: ilość 
przepracowanych godz«n dziennych, a jeszcze 
więcej mocnych, to się istotnie dochudizi do za­
wrotnej liczby. Porządków dzieinnych o. prze­
szło pór setce punktów, pOo-lecizenia trwające 
niediużu mniej, jak całą dobę — to są istotnie 
niecodzienne wysiłki nerwów ludzkich. A to 
tern Większe, że  przecież wcale nie było real­
nej konieczności, by tak mocne te sprawy biczo 
wać- Stosurak’ psychiczne panowały przeważnie 
zmpełnie normalne, można tedy było zamiast j 
uocąl pracować przy słonocznem świetle dzień- 1 
nem- N^ewątPliwłi — y łaśnie o taką próbę 
ogWtową się rozchodziło. Chciało s :ę wysławić 
djrsicypnioę karność, wojskowe posłuszeństwo' 
większości mai mocną próbę, a ta próba — to 
iinzieba bez zastrzeżeń przyznać — udała się 
znakomicie- Bez szemrania, lub choćby z mocno 
pezyciszonenn i starannie ukryłem szemraniem 
w-ęftszość poddawała się w niemal żołnier- 
ufołm posłuchu swojej komendzie i spełniła ściśle 
i ’afearat®uę zadanie, jakie kierownictwo — czy- 
. f e  nie powiedzieć w tym związku: „ina- 
newrów? — postawiło.

Oozywista — ta brawura odnosi się jednak 
tylko .i wyłącznie do strony zewnętrznej i do 
Uaści. Co do jakości pozostaje kwestja otwarta 
Czy ostatnia sesja istotnie dokonała tego, czego 
SBerokjL rzesze ludności zd niej żądały i po niej 
Się spodziewały. —

‘Na bo pytanie mtożnaby odpowiedzieć twier­
dząco tylko w  rym wypadku, gdyby można by­
ło  wskazać na cały szereg Uchwalonych ustaw, 
Móre ulgę przyniosły ludności. Takich ustaw 
jednak nie można się doszukać-

Zacanijtaiy od budżetu: jest en ciężki, ni?- 
zaiternie ciężki, a sama jego realność jeszcze 
canajmtniiej jest rrepewna- Oczywista — sama 
realność nie est żadnym probierzem gos>podar 
czej jakości budżetu. Jeśli się naciśnie śrubę 
podatkową jeszcze silniej, to można ostatecznie 
z nierealnego w założeniu i w danych warun­
kach budżetu zrobić realny. Znawcy stosun­
ków, którzy nie są zaślepieni fiskaliści, już od 
łat wołają, że nasze budżety są zpyt rozdęte, 
i e  nie odpowiadają naszym możliwościom go­
spodarczym. A jednak rrrnistrowie skarbu mogli 
się zawsze po upływie roku budżetowego cheł­
pić: Ano w,dzicie ściągnękśmy w szystko1 Na- 
■wet z nadwyżką. Kto więc jest przewidującym? 
Tak — ściągali z nadwyżką. a,le skąd? Podatki 
należy ściągać z tego. co z marksowska na­
zw erny: .,nad\vartością“, z tego. CO' kapitał i 
praca, i cała ogólna suma gospodarczych warun 
ków razem \vj produkują. U nas wzięło się ze 
samej substancji gospodarczej- Szczególnie u 
nieszczęśliwego kupca i rzemieślnika. Gdy się 
kupcowi zabiera kapitał obrotowy, to jest zu­
pełnie tak/ jakby się ickodzielnikowi zabrało 
najkonieczniejsze narzędzia, hub robotnikowi si­
łę mięśni. TJ nas panuje taki prymitywny po­
gląd. — z którego zresztą w dużej mierze cią­
gnie antysemityzm swoje „naukcwe“ argu­
menty, — że każdy kupiec jest laogaty. skór’ 
fakfy,czaaie musi mieć jakiś kapitalik obrotowy- 
Faktycznie ten kapitaljk nie jest majątkiem ty l­
ko niejako — prz.vrzn.ikn1 Podatki od czasów  
Grabskiego, ten właśwc prza rząd zniszczyty ' 
zjadły-: ?ład płynęło urealnienie wszystkich 
budżetów. Trudno obliczyć, czy ta substancja 
już jest całkowice wyczerpana. czy też, jej je­
szcze starczy na ieder budżet. W drugim w y­
padku bedzdmy midi znowu budżet — realny. 
Realny budżet a dzuur ekonomiczna jeszcze 

,;głęb:ej wy d rażona, tak głęboko, że już stanowi 
— otchłań-

A więc — nie w tcir. kryterium, leży wysoka 
jakość budżetu, tylko w tern. czy gc- społeczeń­
stwo będzie mogło łatwo stosunkowo udźwi­
gnąć. Zdaje się, że nikt o naszym biizko trzech- 
miłjardowym budżecie ni© wyda tak łagodnego 
» korzystnego sądu-

Społeczeństwo jednak czekało na ulgi. — tych 
niema-

Niema ulg w zapowiadanych od tak dawna i 
tyle razy reform podatkowych, bo min stei skar 
bu tych reform ni© przedłożył. Po,prostu nie 
miał odiwagi w tak ciężkiej sytuacji zrobić 
eksperyment, w którym ewentualnie skauto pań­
stwa mógłby być trochę poszkodowany. Niema 
też żadnych reform naszej gospodarki monopo­
lowej, którą znawey uważają za wprost nie­
możliwą pod względem spi awriośei kupieckiej. 
Zresztą — nietylko znawey widzą straszliwą 
wadliwość naszej gospodarki monopolowej, ka­
żdy obywatel może ją dostrzec Wilnem okiem. 
Ta przeogromna masa urzędników niezawsze 
wprawionych do kupieckiej pracy, ta straszli­
wa biurokracja, która wytęża cały rozum, by 
codziennie wymyślić jakieś nowe rugi róż­
nych koncesic«narjuszy, kiedy żadna z tego nie 
wynika korzyść- To wszystko i jeszcze cała 
masa nieracjonalnych poczynań wskazują, jak 
mało wydajność monopoli jest zapewniona i 
wyzyskana, chociaż społeczeństw'o dźwiga nie­
zmierne ciężary w postaci niebywałej wprost 
drożyzny wyrobów monopolowych-

Cóż więc sejm dał społeczeństwu korzystne­
go i pożytecznego? Nic- Tylko ciężary, w yłą­
cznie ciężary.-

Wielka sprawność większości sejmowej nie
może tedy być uznana za bezwzględnie społe­
cznie korzystną i pożyteczną.

Także nie na, całym obszarze u sław — polity 
capyeh. Przedewszystkiem sam akt usipraw- 
nienia“ sejmu był połączony z niezmierna krzy­
wdą dla małych grup, które zresztą niezawsze 
w' sposób zupełnie naturalny zatrzymały się 
we — wzroście. Koło Żydowskie. fep/i byłoby 
znacznie ładniej się rozrosło, gdyby było mo­
gło róść na — wolne m powiehzu. Stęchłe po­
wietrze izb wyborczych niestety mocno mu
zaszkodziło w liczebnym rozwoju- A więc — ma 
ła liczba jeszcze nie zasługuje na karę A prze­
cież zmiana regulaminu utrudnia ogromnie m,a.- 
łym klubom żywot’parlamentarny, a p. marsza­
łek Świtalski jeszcze się gniewa że się te 
pokrzywdzone kluby nawzajem wspierają, aże 
by sobie umożliwić choćby najeiementamiejsze 
funkcje parlamentarne.

Na polu polity cznem ty A  jedna ■ ustawa za­
znacza się jako ważny czym, to jest: ustawa 
o ratyfiiKaoji układów z Niemcami. Tego należy 
naszemu urzędowo spraw zagranicznych szcze­
rze powinszować- Albowiem — jedna z dwojga: 
Zdobędą się Niemcy także na ratyfikację, no -— 
to zdobyliśmy ważny instrument międzynarodo 
wego handlu, który nam gospodarczo przyne-

Kf, a*,

Przy  o ty łości, pobudza n a tu ra ln a  w oda gorzka , F r  
icszkł? józe fa*  przem ianę  m ate iji  w organ izm ie  j w pły­
wa na wysmukłość kształtów. Żądać w ap tek . . drog»

sie niemałe korzyść. A jeśliby Niemcy nie mo­
gły się zdobyć ria taki „heroizm1’ to myśmy 
złożyli światu pełnowartościowy dowód naszej 
najlepszej woli. Tern samem wytrącdlśmy Niem­
com z rąk atut, który mógł każdeti chwili być 
przeciw nam wygrany. Ta ratyfikacja była z  
pewnością najważn *jszym czynem polity­
cznym ubiegłej sesji- A przytem stało sdę do­
brze że się wyciągnęło z zakamarków, nie­
ma,!-że z archiwów stare układy międzynarodo 
w'© i ]>odd.ało się je parlamentarnemu ratyfiko­
waniu. Sejmy. względnie rządy, miały dotych­
czas jakiś a z iw n y  lęk przed ratyfikowaniem 
uimów międzynarodowych Stało się dobrze, że  
się raz ten lęk i wstręt przezwyciężyło.

A więc — są też i światła, co należy uznać, 
jeśli się nie ma ani do rządu, ani do rządzącej1 
większości stosunku be zwzględnej opozycji. Tyl 
ko w- takim wypadku — a żydowska reprezew' 
tacja sejmowa znajduje się właśnie w takiej sy­
tuacji zupełnie ebjektywnego ustosunkował la 
się do rządu i jego większości — można uznać 
dobre za dobre, a złe za, złe. Naturalnie —* 
wojskowo nastawiony rząd nie rozumie tak.e- 
go stanowiska. On prawdopodobne mówi, jak 
swojego czasu mówił butnie Wilhelm Drugi: 
Kto uje jest ze mną, ten jest przeow mnie. i te­
mu łeb rozwalę. Rozwalenie łba nie musi być 
doisłow ie zrozumiane, ale faktem jest że poli­
tyka rządu w sprawie żydowskiej jesl daleka 
od tego, co w polityce nazywa się racjo na lnem, 
a jeszcze dalej od tegc, co po ludzku się nazy­
wa — sprawiedliwym i dobrem.

Naturalnie to nas nie nastrasza, ani nie od­
strasza- Mamy naszą kuję wytkniętą, i pójdzie­
my nią daiej. nie oglądając się na to, czy p. łfc- 
łówko będzie miał dla nas uznanie, czy też me 
A tak samo nie oglądając się, jakie z naszego 
postępowania wyciągnie konsekwencje wydział 
mniejszościowy w ministerstwie spraw w e­
wnętrznych...

D!a nas jest i pozostanie sejm wolną i w yso­
ką trybuną dla tych. których szerokie masy 
woinych obywateli w ysłały na, swmch zastęp­
ców' i obrońców. Z tej wolnej i wysokiej trybu­
n y  nie przestaniemy upominać się o to, co  się 
nam jako obywatelom i jako zbiorowości należy- 
Z tej wysokiej i wolnej trybuny będziemy na­
zywali krzywdę krzi-wdą i prawo prawem. 
Nie będziemy nikomu pomagać, gdy rękę w y -  
piągme na pełnię praw ludu. ale będziemy chę­
tnie współpracować tam. gd.z:c pokażą się do­
bre zamiary i pożyteczne poczynania.

Niech nam wełno będzie stwierdzić, że na tej 
pierwszej sesji czwartego sejmu Rztczyposooh 
tej Polskiej reprezentacja żydowska, którą jedy 
nie jest Koło Żydowsk e ani ną milimetr nie 
zboczyła z  tej właśnf: wytknięte., 1 inj> Jakoś
chce się wierzyć, że istnieje i w polityce coś w  
rodzaju zdrow-ego rozsądku, a ten nareszcie 
chyba przebije się i niepodzielnie zapanuj® w  na 
szern życiu poiitycznem. _______

380 tysięcy bezrobotnych w Polsce
W a r s z a w a  24. 3. Liczba bezrobotnych na 

21 marca wynosiła 380.(500 osób, to jest wzro­
sła wr ciągu tygodnia o 4.240 osób. Najwyższa 
liczba bezrobotnych jest na Górnym Śląsku — 
00.3(15. następnie w Łodzi 30.434 w W arsza­
wie 22.842, w Sosnowcu 21.555, w Krakowie 
11.734 (o23() mniej), we T„wowie 8.449 (o 150 
mniej), w Drohobyczu 7.451, w Chrzanowie 
7.350, w Białej 0.549, w Stanisławowie 6073. 
w Przemyślu 5.873 (o 54 więcej), w Nowym  
Sączu 5.282. »

Zasiłki pobierało 199.527 osób. W porówna­
niu ze sianem z poprzedniego tygodnia wzro­
sła liczba bezrobotnych, pobierających zasiłki 
o 50.5-12.

Poprawa hursu polskiej p o ży c zk i 
stabilizacyjne]

L o n d y n  24. 3. PAT. Polska pożyczka sta­
bilizacyjna podniosła się dziś na giełdzie lon­
dyńskiej o 1 punkt, osiągaja.c kurs 87. Zwyżkę 
kursu komentują tu jako- przychylną reakcję

giełdy na dokonaną przez Polskę ratyfikację 
umów gospodarczych z Niemcami.

B . pos. Palijew na wolności
W a r s z a w a  24. 3. Z więzienia we Lwowie 

wypuszczony został za kaucją (>.000 zł. były 
poseł ukraiński Dmitr Palijew, redaktor „No­
wego Gzasu“. Po przewiezieniu z Brześcia prze 
bywał on we Lwowie w Brygidkach. Z pośród 
ukraińskich b. posłów przebywa jeszcze w wie 
zieniu p. Liszczyński.
M onopol n afto w y w  Rum unii w zam ian 

za  100-m ilJonow a p o ż y c z k i
Wi e d e ń -  24. 3. PAT- DzienujKi wiedeńskie 

donoszą z Bukaresztu: Pobyt znanego przemy 
s łowca naftowego, Pete.dmga w Bukareszcie 
łączą z rokowaniami w sprawie monopolowej 
koncesji naftowe-i w  zamian za udzielenie Rumu 
mji pożyczki w wysokości 100 miljonów dola 
rów. Przy przeproś adzemu tego pJanu lezą się 
z tem, że nafta rumuńska będzie miała główny 
swój zbyt w  Europie środkowej przy pomocy 
organizacji SheJla.
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O f w & n i e . I r t r i i ? ®  r a e K r o p E l s k i e j
(Telegram własny „Nowego Dziennika

P a r y ż  24. 3. (B) Na Quai d*Orssiy zebrał 
się Jziś przedpołudniem na pierwsze posie­
dzenie komitet organizaey iiiy komisji europej­
skiej, który zajmie sic sprawami związaneini 
z przyszłą konferencją europejską, jaka odbę- 
idzie się w maju br. w Genewie. Przewodniczą 
cy komitetu Briand otworzył posiedzenie prze­
mówieniem, w klórem m. in. oświadczył: „Pod 
napóiem wydarzeń Unja europejska wybija się 
na jplan pierwszy, jako konieczność nieuni­
kniona. Chcąc tę konieczność sprowadzić na 
'właSeiwą drogę, trzeLa: aby pierwsza utwo­

rzona organiza< ja europejska rozpoczęta swo­
ją d/.ialalno.ić zanim jej czynność zostanie zde 
finjowana ostatecznie. Komilel organizacyjny 
musi się jednak wystrzegać dwóch niebezpie­
czeństw: 1) sztucznego utworzenia organizmu 
o /byt w ygórow an ych  am Dicjach, jakieby nie 
odpowiadały jego tymczasowemu charaktero­
w i, i 2) statut tej organizacji nie m oże być 
zbytnio ograniczony, ponieważ nie można dziś 
przewidzieć okresu jej żywota. Komitet orga­
nizacyjny, polegający Lidze Narodów może 
korzystać w całej pełni z doświadczenia Ligi"

Nk* zaznasz więcej bezsenność, po zażyC1U
Zdrowotne! h e i^ ły  

HATY S P A R A N A
Do nabycia we wsiys'kich aptekach i drogeriach.

socjrllści austriaccy za Anschlussem
ą o s p o f l u r c z y m

W i e d e ń  24. 3 PAT. Jak informuje „Ko 
respcaidencja Socjaldemokratyczna1', zarząd 
austrjackiej partji socjaldemokratycznej po­
wziął w sprawie prowadzonych pomiędzy Rze 
szą niemiecką a Austrją rokowań w przedmio­
cie utworzenia wspólnoty celnej uchwałę, w 
której m. in. jest powiedziane, że austrjacka 
soc.-detm. ud chwili powstania republiki austrja- 
ckiej broniła poglądu że Austrja pozostawio­
na samej sobie nie przedstawia tworu gospo­
darczego zdolnego do życia. Dwunastoletnie do 
świadczenia tylko wzmocniły ten pogląd. Bez­
robocie w Austrji — brzmi dalej uchwała — 
me może być przezwyciężone inaczej, jak 
przez włączenie Austrji do większego obszaru

gospodarczego. Z łych wzglęaow austrjacka 
socjaldemokracja wita z zadowoleniem usiło­
wania rządów Rzeszy i Austrji w kierunku u- 
tworzenia wspólnoty celnej i będzie te dąże­
nia bezwzględnie popierała, żądając jedynie, 
ażeby rząd austrjacki dalszą akcję prowadził w 
ścislem porozumieniu z austrjacką Radą naro­
dową. Austrjacka socjaldemokracja niezwłocz­
nie wejdzie w kontakt z partją socjaldemokra 
tyczną Rzeszy a zarazem poinformuje dokła­
dnie socjalistyczną Międzynarodówkę robotni­
czą oraz należące do niej parlje socjalistyczne. 
Francji, Wielkiej Br\tanji i Czechosłowacji o 

swem stanowisku wobec planu niemiecko- 
austrjackiej wspólnoty celnej.

Nerwem y ten prasy francuskiej
(Telegram własny „Nowego Dziennika )

P a r y ż .  24 3■ (B) Prasa francuska w dal-' 
szym ciągu omawia kwestję austr.acko-iuemie 
ckiego układu celnego Większość dzienników 
stoi r.a stanów sku. że rząd francuski nie może 
się zadowolić protestem platcniczuy m, lecz 
wszelkiemi śi odkami powinien przeszkodzić 
realizacji układu, który slrerowany jest prze­
ciw traktatom pokojowym, klauzuli największe 
go uprzywilejowania oraz przeciw planowi 
europejskiemu Branda. Dz enmkd wszystkich 
odcieni, z wyjątkiem socjalistycznego „Popu­
larne" 'domagają się energicznej akcja zanim nę 
dz-s zapóźno.

Leon Blum w ,JPopulaire“ zwraca się prze­
ciw zbyt gwałtownemu alarmowi, pom eważ 
nie zostało jeszcze st\, erdz^ne, aby układ 
sprzeczny był z traktatami pokoj' wemi lub z 
protokołem gsr.ewsk.iim z !92? r.. tern bardziej, 
iż- oba państwa wyraźnie uświadczyły, że. u- 
klad ten nie w yjdzie poza ramy układu celneso. 
Państwa te zresztą pozostawiają mym pań­
stwom możliwość przystąpienia do tego układ'i- 

•Pertiina  ̂ w „Echo de Paris* ‘twierdzi, że fraii 
cuskie koła polityczne są zdania, f  po pierw- 
azem naruszeniu porządku europe,skiego nastą 
płą dalsze. Radżi zatem przeciwstawić się temu 
niebezpieczeństwu przez zamknięcie Niemcom 
i Austrji k redytu przemysłowego 

,:E*cetsior‘J sądzi, iż cała ta sprawa nie jest 
niczem mem jak ordynarną demonstracją dy­
plomacji niemieckiej przeciw układowi mor­
skiemu, oraz przeerw załamaniu się paryskiej 
konferencji zbożowej ' genewskiej konferencji 
gosTiod.a.rczej- 

. Sauerweln, czerpiący zazwyczaj swoje !nfor 
mnejo wi/rost z Ouai d‘Orsay podaje w „Matl- 
nie“ swoje zapatrywanie, które jednak można 
uważać za .odzwierciedlenie opinii. rządu franca 
skiego. Austriacko -niemiecki plan — pisze 
Sauei weiń — jest w ieiką niezręcznością dyplo­
macji niemieckiej. Podczas, gdy od.powedzaln: 
politjCy N'emiec usFuią wzmoc^Ć sytuację poli 
tyczną : gospodarczą Niemiec przez parozume 
nie Z'Francją, która leż mogłaby Nemcom do­
pomóc, dyplomaci niemieccy chcą Briandowi 
udowodc ć że i oni są zdolni do utworzenia Un.ii 
europejskki. której jądro tworzyłyby Niemcy i 
Austija. W ten sposób uczy mon''by rozłam

Małej Entenity, to jest oddzielonoby Czechosło­
wację od Jugosławii i Ruinunji- Nie ulega wątpli 

i wcści, że ministrowie spraw zagranicznych wię 
kszych uaństw odrzucą taką kombinację. W me 
mo rand mu z 10 maja 1930 r. Briand ośw jd czy ł. 
że poj.iffika Uuj: europejskiej przeć;w,na jest po­
lityce, która dawniej prowadziła do tworzenia 
un.ij celnych, usuwających wewnętrzne ograni­
czenia celne, aby na granicach zewnętrznych ta 
kich organizacyj utworzyć o tyle w yższe barie 
ry celne" „Matin" dodaje, że generalny sekre­
tarz francuskiego ministerstwa spiaw zagra®: 
czmych Berthelot wręczył wczora., nennieckie- 
mu ambasadorowi von łieeschow; sfoimulowa 
ne przez rząd francusk* zastrzeżeń a i prosił go 
o odpowiedz na pewne pytania, któreby się 
przyczyniły do wyjaśnienia pianiu niemiecka- 
austriackiego.

WyczelcurQce stanowisko 
Anglii

L o n d y n .  24. 3. uJ Wedłe ..Dały Heralda" 
stanowisko rządu brytyjskiego w kwestji 
austrjacka- niemieckiej unji celu ej jest wyczeku 
jące. W każdym razie ministerstwo spraw za­
granicznych me podejmie żadnych kroków 
przed pcw rotem Henocrsona z Pa’ yża. co ma 
nastąp.ć z końcem bieżącego tygodnia. W prze 
ciwieństwie do prasy francuskiej prasa an*yeJ- 
ska okazuje większy spogój w ocenie tego wy 
darzenia. Niektóre dzienniki, a m. m. „Financial 
New's“. .,Times" i .Moining Post" uważają u- 
kład a iist rja cko -n je miecki za krok posiadający 
znaczenie dodatnie.

Pierwsze slrntki unii celnej 
z Niemcami

W i e d e ń  24. z. PAT. Delegacja czechosło­
wacka, która bawiła tu celem przeprowadze­
nia rokowań handlowych z delegacja austrja­
cką, wróciła wczoraj niespodziewanie do Pra­
gi. Termin dalszych rokowań nie został usta­
lony. Liczyć się należy z możliwością, że 
traktat handlowy z Czechosłowacją będzie w 
najbliższy m czasie wypowiedziany Tak samo 
zanosi się także na wypowiedzenie Iraklaiu 
handlowego z Jugoslawją Węgrami.

C h t t i m w - & f r B i a - W f t r s s 3w a  ?
(Teletonem od naszegi korespondenta)

W a r s z a w a .  24. 3. Sin. W ostatniej chwili 
krąży w Warszawie uporczywie pogłoska, że 
marsz. Piłsudski udaje się z Cherbourga wprost 
do Gdyni a stamtąd do Warszawy

Premjer Stawek w Z a k o n a n e m
Z a k o p a n e  24. 3. PĄT. We wloreU, 24 bin. 

w potudnie przybył do Zakopanego na kilku­
dniowy pobyt p. premjer Walery Sławek.

Narada pulsko-ukraińska 
we hwowie

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  24. 3- Sin. Jak się dowiaduje­
my, w piątek wieczór odbędzie się we Lwowie 
pod protektoratem i przewodnictwem b- woje­
wody hr- D un in-Bo rk o w skiego nieoWwiazująoa 
konferencja na temat'stosunków pcisk '-ukraiń­
skich z udziałem przedstawicieli społeczeństwa 
ukraińskiego oraz polskiego.
Groźny pożar n? mtgreniczu

W i l n o  24. 3. PAT. Z pogranicza donoszą, 
że w miasteczku granicznem Miklaszewicze wy 
buchł pożar. Ogień powstał w domu niejakie­
go Kansteina, poczem przerzucił się na sąsie­
dnie zabudowania mieszkalne. Zaalarmowana 
straż ogniowa przy czynnym udziale żołnie­
rzy KOP-u przystąpiła do akcji ratunkowej. W 
ciągu kilku godzin pożar umiejscowiono. Pa­
stwą ognia padły dwra domy i kilka zabudo- 

i wań gospodarczych z inwentarzem oraz dwa 
wapszlaLy garbarskie. Straty sięgają 120 tysię 
cy zł. Dochodzenia w toku.

Wcuie m s zfn u fa n ia  poi1 zarzutem  
konfrreuiolucj:

W i l n o  24. 3. PAT. Z pogranicza donoszę, 
że w Polocku i-Bonrujsku aresztowano pod za- 

j rzutem kontrrewolucyjnej działalności 6 dzia- 
! łączy białoruskich z bloku narodowców. Na 
i czele aresztowanych znajduje się profesor gim  
j nazjalny Witolinicz Michał. Aresztowany zo- 
| stał w tym samym dniu wywieziony do Smo- 
I ieńska i osadzony w więzieriu. Mieszkanie a- 

resztowanego zostało przez GPU opieczęto­
wane.

B u rzliw e  zsfScia podczas referatu 
dr_ N zg n e sa

N o w y  Jwrk.  24- 3. ŻAT. Z inicjatyw?' W - 
stadrut Iwrit odibył się tu wczoraj masowy 
wiec, na którym dr Magnes wygłosił referat 
hebrajski o rozwoju Uniwersytetu H ecaiskie' 
go. Referem doniósł że rewizjoniści atnerykań’ 
scy prowadzili przez cały czas pobytu jego w  
Ameryce usilną kampanię przeciwko jego oso^ 
bie. Ną wczorajszym odczycie miały miejsce 
różne zajścia- Rzucano cuchnące bomby i prze 
ryw £no wiciąż referat Doszło również do bójki, 
m ędz77 rewizjonistaimi a ogólnymi sjonistani, 
którzy stanęli w  obronie dra Magnesa. Policja 
zlikwidowała zajście, usuwając z  sali 50 osób-

Wyrok imisrei wykonany!
L o n d y n .  24. 3. (L> W Lahore stracono dziś 

trzech Hindusów, skazanych na karę śmierci 
za zamordowanie Wysokiego urzędnika brytyj­
skiego w 1929 r. 1 za udział w rozruchach. ME 
mo stawiennictwa Gandh ego wicekról nie sko 
rzystal z przywileju ułaskawienia ich.

K a r a c h i- 24- 3- PAT Dzisiaj rano w pobF- 
j żu Kongresu przeciągnął pochód z czarny-r 
i sztanda-em, wznosząc okrzyk;; ni^ch żyje 
i Bhagatsir.gh! Wśród członków Kongresu wyko 

nar,;e wyroku na spiskowcach w  Lahore wywo  
kiło głębokie wrażcMe Nu gmachu Kongres1 
opuszczono trójko o ; o u s z i a n d a r  do połow 

* ma szu,.
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Generał bez odznak
£ icró Hermana Miilh ra. — Nie indywidualność, lecz typ. — W Paryżu w sierpniu 1911. — Najwyż-
H e urzędy. — Muller i Hindenburg. — Ataki ko-' munistów. '— Herman- Muller uosobieniem socjali­

zmu niemieckiego
(Korespondencja własna)

Berlin, w marcu.
Umnrł Herman Mulice, b. dwukrotny kanclerz 

niemiecki, b. minisler spraw zagranicznych. dele- 
ga1 niemiecki na konferencję pokojową w W ersa- 
lu, ostatnio przewodniczący socjali_;lye/..ncj fra­
kcji parlamentarnej Pisma niemieckie prlne są 
nekrologów, które zgodnie oddają hołd wielkiej 
tKżciwości osobistej zmarłego, jego sumienności, 
skromności, jogo dobrej woli. Po karje/rze, tak 
obfitej w  zaszczyty L pracę zmarł stosumjowo nilo- 

nie mając jeszcze 55 lat. Zaczął bowiem wcze­
śniej stary Bebel wprowadził go do zarządu pur- 
tjS, na tory wielkiej polityki Nie zmienił sie od 
teg oczasu — i to j'est charakterystyczne i dl* te­
go  polityka socjalistycznego i dla. niemieckiej so- 
cjitJldsmokracji.

Pisma, pisząc o zmarłym, n ieoa l że nie przyta­
czają niezbędnych w tym wypadku anegdot, wspo- 
tńjndeń, zabarwionych tenem osobistym, rysów  
cha, akteryslycznych dobitnych, plastycznych po­
wiedzeń. Są to raczej nekrologi instytucji, urzędu, 
urzędnika, niż człowieka. .Raczej typu nuż indy- 
WodfuaiŁ.iośed. Szarego, sumiennego, oddanego spra­
w ie człowieka:, który skromnie i nie starając się 
zwtóctc na siebie uwagi, stał na czele miljonów  
równie sza± jCh łudizi. Generał bez generalskiego  
nnondliru, bez generalskich w łaściw ości, bez cech 
wodza.

Herman Mulilea był za młodu handlowcem. P o­
tem bardizo wcześnie wszedł do adniindrtraoji par­
tyjnej socjalistycznej i  awansując szybko, za po- 
■Wtszechną zgodą doszedł do najwyższych stano­
wisk, brak bowiem w łaści wośoi, rzucających się 
W..oczy — ambicji wielkiej, energicznej inicjaty­
wy,, błyskotliwej wym owy — w  połączenia z ce- 
dutaroJ dbairatoterystycznemi i sympatyczmeini dla 
mas ...emlei kich — ze sumiennością, pracowito­
ścią, torow sły miu mimowoli drogę karjery.

Hendtrtik de Man opowiada wc „Vossische Zei- 
tnng‘‘ o słynnym epizodzie podróży Mullera, któ­
ry tulż przed wojną udał się do Paryża, aby w  
śmieniu socjalistów  niemieckich porozumieć, się  
.ż~frainjauisk ima. W  drwili tak dramatycznej, t; k de- 

dla świiatower/) ruchu socjalistyczne­
go, pragnącego utrzymać pokój, Muller nie zdo­

bywa się na osobistą inicjaływę, na energiczny 
odruch, na patetyczny gest ozy słowo. Referuje 
co niemieccy towarzysze myślą i słucha pilnie 
odpowiedzi, aby po p ow oo ie  do Berlina (>[X>- 
v4edzieć co mysią towarzysze francuscy. Tym­
czasem liislorja (osuwa się siednuionmowemi kro- 
k.m i i jej wicher pędzi przed sobą czyny 1 my­
śli ludzkie. Referat z przed dwóch dni jest tak 
spóźniony, jakby odnosił sie do sytuacji z przed 
10 lal

Takim byt Herman Muller w całej swojej ‘dzia­
łalności politycznej. Przy wszystkich swoich ce­
chach sympatycznych i dodat uch był raczej za­
rządcą wielkiej ‘firmy, zarządcą ostrożnym, kom­
promisowym i zapobiegliwym niż mężem stanu, 
umiejącym ryzykować klęskę, aby odnieść zwycię 
stwo. Herman Muller w olał zawsze obierać dro­
gę środkową, najdalszą ou hazardu, najniebez­
pieczniejszą dla wielkiego, wspaniałego aparatu 
partyjnego,, Kochał swój aparat partyjny nade- 
wszyslku. Dbał o jego całość, sta ia ł się zapobiec 
rozłamom, doprowadzić jak najprędzej do ponow­
nego zjednoczenia nucliu. Udało mu się to, gdyż 
miał krytyków, lecz nie miał wrogów osobistych. 
Niezależni socjaliści powrócili do starej partji.

Ze względu na całość parcji — 1 na Niemcy — 
prowadził politykę bardzo ostrożną, można po­
wiedzieć, że konserwatywną, ośw iadczał się za 
budżetem Reichswehry, za budową krążowników  
pancernych, żył jak najlepiej z Hindenburgiem i 
Groenerem. którzy uważali go za „człowieka pe 
wnego Sądził, że leży to w  interesie Niemiec 
i pozwalał socjalistom pozostać przy władzy — 
lub blisko władzy — kosztem ustępstw nawet da­
leko idących i zasadniczych — bvł jak najdal­
szym od skrajności komunistów, którzy namiętnie 
i złośliw ie zwalczali jego — ich zdaniem — „dro- 
bn onui eszeza ń s k ą poi ilykę'.

Zeszedł do grobu jeden 7  typu zarządców firm 
politycznych, sumiennych administratorów i do­
lnych gospod jrzy. Ale jednostek lego typu pozo­
stało Nick- i one to nadają piętno i kierunek współ 
czesnemu ruchowi socjalistycznemu w Niemczech.

Z. R.

□
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„M a k k a b i”  u/ misfrzcsfu/ach gier 
sportow ych

W nadchodzącą  sobotę rozpoczynają się mi­
strzostwa okręgu krakowskiego w  grach sporlo- 
wych tj piłce ręcznej, siatkówce i koszykówce 
panów oraz siatkówce, koszyków i hazenie pań. 
Sekcja gier spot towyeh Makkabi weźmie udział 
W tych  zawodach przez sw e drużyny, należące, za 
wyjątkiem koszykówki panów, do klasy A. Mę­
ska drużyna koszykówki zdobyła wprawdzie mi­
strzostwo B klasy, jednak na skutek unieważnie­

n ia  wygranego moczu z Jutrzenką ma jeszcze do 
rozegrania mecz kwalifikacyjny z Jutrzenką, kló-> 
ry zadecyduje o tytule mistrza B klasy i awansie 
dio klasy A.

Drużyna piłki ręcznej rozpoczyna mistrzosfwa 
W sobotę 28 bm. meczem ze Sokołem Skład dru­
żyny nie ulegnie znacznym zmianom. Bochenek, 
. Aptnil Kempler, Nagoszimer, Riltermann I i II, 
fłabei, Zelm anowicz, Herman. Ellsner, Goldstein, 
Brudrr, Feig. Fakler i Birsch wyeliminują „je­
denastkę"' reprezentatywną. Drużyna koszykówki 
składać się l>ędzic z graczy, którzy w  ubiegłym  
roku grali w pierwszej drużynie. Jedynie druży­
na siatkówki ulegnie zmianom, na skutek wzmo­
cnienia drużyny młodszymi graczami.

Sekcja pań weźmie narazić, udział w mistrzo­
stwach siatkówki Drużyna Makkabi, która w  ze 
szłym roku zdobyła wicem istrzostwo i była jedyna 
drużyna, która pokonała Graco cię. ma w  tym ro­
ku duże szanse na zdobycie mistrzostwa, na sku­
tek zasilenia drużyny zawodniczką Drom  lw ow ­
skiego, Lnndosmniiównn. Na dalszym pl inie u- 
dziat w mistrzostwach hazeny.

Sekcją jmnjorów. zreorganizowana w tvm ro­
ku, tworzy obecnie kilkanaście drużyn, klóre bę­
dą brały udział w mistrzostwach jniiujorów. 
T drużyn tych zostaną wn eliminowane zespoły 
reprezentacyjne, które wezmą udział w mistrzo­
stwach niższych klas

 080-----
Z N \X Y  NARCftRZ ROZMUS (W ISŁA) doznał 

pekni-*--;? orzenony brzusznej, co nie pozwoli mtu 
brać wigcej udziału w zawodach.

KTH. KRYNIUA zdobył mistrzostwo hokejowe 
ki. B okręgu kruk w sk iego  i walczyć będode z. Wi­
słą o wejście do klasy A.

DR. KOCUR, prezydent Katowic został prezesem 
Pol. Związku Atletycznego.

WĘGIERSKI ZWiĄZEK BOKSERSKI czuije się 
pokrzywdzonym'wynikiem osLaliniej klęski swych  
bokserów z polskimi w Poznaniu, zarzucając 
stronniczość sędzió\y i grożąc zerwaniem stosun­
ków z Polską.

FABIAN, slymmy eksbramkarz wiedeńskiego  
Hakoahu, gra obecnie w  klubie Bocskay (Debre- 
czyiu) i jest właścicielem w ielkiego składu aple- 
cznego.

JIMMI HOGAN, słyuny truner piłkarski angiel­
ski, wyjeżdża do Chin,

 ogo------
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Niezrównany zespół Dawida Hermana przy­
gotowuje na' najbliższą premjerę Dawida Bergel- 
sona „Der Tojber" (głuchy). Jest to dramat ten­
dencyjny, osnuły na tle walk partyjnych, o w y­
sokiej wartości artystycznej, interesującej fabule 
i niezwykle wyrazistej scenaozności. W wykona­
niu bierze udział znacznie powiększony zespół 
artystyczny Nowe oryginalne kostjumy i deko­
racje zaszczytnie znainego artysty- malarza p. 
Sliwnia ka, pięknu, specjalnie d:o tej sztuki pi zez 
p Sperbern skomponowania muzyka, jak też ory­
ginalne ujęcie sztuki przez p. Hermana zapewnia­
ją jej i w  Krakowie takie powodzenie, jakiem się 
cieszy nn wszystkich poważniejszych scenach ży­
dowskich.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
dalszym ciągu tygodnia przedstawień popular­
nych, ukaże się po raz ostatni w sezonie olśnie­
wająca sztuka Vioki Baum „Ludzie w hotelu". 
Jutro popołudniu 12-te szkolne przedstawienie, 
na ktorem ukaże się arcydzieło Stanisława Wy- 
spiiańsl lego „Warszawianka" oraz Staszczyka 
„b oc w  Belwederze". Wiezcorem budząca zawsze 
homeryczną wesołość farsa „Ciotka Karola". W 
piątek z powodu generalnej próby teatr nieczynny

W  sobotę wchodzi na repertu ar jako trzeci człon 
cyklu francuskiego, sztuka niedawna tsmariego 
Kiaudijusza Anet*a pt. „Mayarling", osnuta na tle 
aoanej na zema społeczeństwu m

Cenne w yhopałfsK^ w  ralesfj a U
J c r o z o l,i 111 a, (ŻAT.) Ekspedycja aruue- 

ologicztia pod Uicrownii lwcin prof. Garslau- . 
ga, jtrowadząca roboly wykopaliskowe w 0-  
kołicy Jerycha, komunikuje, że już dotych­
czasowe wyniki prac są najcenniejsze ze 
wszyslkicii zdobyczy wiedzy archeologiczce^ 

w Palestynie. Ekspedycja wcale się nie spo­
dziewała wykryć lak obfily, historycznie nie-r 
zwyldc wartościowy inaterjał. \\y k ry to  prze* 
szlo 100 grobów, które, jak się zdaje, od cza 
sów najdawniejszych pozcslały w stanie nie-* 
tKniętym. W ykryto okoio 200 nieuszkodzo­

nych naczyń (wazy, garnki itp.j. Cafe do- ,, 
tychczas wykryły inaterjał pochodzić ms z  e-' 
poki bronzowej, około 1900 lat przed N. tihzj 
Gzęść zniszczonego pożarem miasis o tocatn i 
jesl. trwałym murem z kamienia ciosanego-, 
Mur ten ma pochodzić z okresu drugiej oku­
pacji Jerychonu przez Izraelitów.

J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Połączona ekspedy 1 
cja muzeum brytyjskiego i uniwersytetu wj 
Transjordanji od dłuższego czaku prówadtf 
prace wykopaliskowe na obszaize historycz-* 
nego Ur, W oslatnich dniach prace ekspedy-1 
cji dały cenne wyniki. Ekspedycja dotarta do 
szeregu ruin domów mieszkalnych, które po-’ 
dobno pochodzić mają z okręgu patrjarchów- 
Zdaniem kierownictwa ekspedycji, wykrytj 
materjał nmożPwi udw torzenie tryhu życia 
mieszkańców' Ur z przed 4.u00 lat.

Proces bigcinfsfy w  Jerozolim ie
J e r o z o l i m a  (ŻA T) Sąd okręgowy w Je­

rozolimie rozpatrzył sprawę niejakiego Ale- 
! ksandra Lublinga, syna ojca sefarda L matki 
j askenazyjki, oskarżonego o bigamję. Obrońca 
: podsądnego, adwokat żydowski z Jerozolimy; 

oświadczył w obronie swego k lien ia i(mi m.: 
„Cherem de‘rabenu Gerszm“, proklamowany 

, przed około 1000 laty dla Żydów europejskich, 
miat być jedynie zakazem czasowym i, zgo­
dnie z intencją autora, miał obowiązywać je­
dynie do roku 5000 kalendarza żyd. Z tego w'y 
nika, że obecnie, w r. 5091 kal. żyd. „Cherem" 
automatycznie nieważny, wobec czego każ­

demu żydowi, bądź to selardowi, bądź też 
askenazyjezykowi. poślubiać wolno więcej niż 
jedną kobietę.

Dniga żona Lublinga zeznała, że była poin­
formowana o tern, że jej mąż nie dał rozwodu 
swej pierwszej żonie, lecz jej na tein w całe 
nic zależało. Mimo lo sąd zajął inne stanowi­
sko i skazał Lublinga na karę 2 funt. szt. oraz 
poniesienie kosztów sądowycn.

aicyks. Rudolfa i Marji Yelsery „Mayeriing" naj*. 
większy sukces zeszłorocznego repertuaru pary­
skiego, ukaże się w reżyserji dyr. T. Trzaińskie 
go. Przesuną się pir:wd nami postacie cesarza, 
FraitWszka Józefa (p. Kułakowski), cesarzowej 
Fłżbiety (ip. Jaroszewska), aircyks. Rudolfr (,p. Ilue; 
rowski), arcyks Jana Salwatora (p. Szymański), 
Maa-jd Vetsery (p. Zaklieka), arcyks. Stefanjii (p. 
Leszczyńska), hr Larisch (p. Oońska,) Midi Stu 
bel (p. Kosfeeka), hr. Iteycsa (p. Pabisiak), red, 
Bhuna (p Wroński), Loscheka (p. Turski) i wtlfi- 
lc inych osób historycznych. Pracowice feaitraluć. 
przygotowują rtK>w'e kostiumy. Nów ą oprawę de-| 
koracytjtną. oa'prlą na a.uileatyczinęeJi pierwowzo- 
raclt przygotowuje p. M. Różański.

— SALA BOŁONSKIEGO — F R a N C IS  JiCAC- 
MILLE, jeden z najv, ybdtoiejszych skrzypków naij 
większych estrad koncertowych E u ro p y  i . Ame­
ryki, wystąp.' dziś_ 25 ban. w sali BolońskięgO- 
Przy fortepjamie Szymon Martuor.

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
Środa: ..ludzie w hotelu" (oeny zniżane).
Czwartek: pop. „Warszuwuamka" — ^foc w Bel 

wede; ze" (pizted. szkobies, zorganizowane stara-, 
niwm Tymozasowego Wydziału Komitetów Rodlzi- 
(iielskicli przy szkolacłi średni h w Krakowie);: 
Wieez. „Ciotka Karola" (ceny zniżone).

TEATRY ŚWIETLNE 1 DZW.EK OW E
APOLLO: „Marokko* (Marlena DietHćh, Gary 

Coouei. Adolf Menjou).
SZTUKA: „C K Feldmarszałek" (Vlast Bu­

rian).
WAtNDA :„Orkan“ (Lupę V©Lez, Wiliam Boyd).
UCIECHA- ,Jłai Tang" (Anna May Wung).

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
WARSZAWA: „Zemsta Ka-yinmlo.y‘‘ 'II-ga ser- 

ja Nibełungów).
CORSO: ^yziejt sponiewieranej' kobiety* (Ser­

ce na bruku) (Kamili. Horn, W_asor Warkontjri i 
Wen*,- F U h n tji



Nr. 84, „NOWY DZiENNIK" czwartek 2ti. III. 193). Str. 5

i w i t r p
UHUflillBBIIB SiałBlrillSb (lIBKitnf SIlHItllt' IIIGeiIS!! 1..... IbbIIHiHlBlBuŜ  SiIIBIIIIŁffltBMBIIIIK»«I<Lh H|IIIhbM

„T e ra z kolej na Niemcy!"
„Frshkfurłer 2e£fungłb c  konieczności ratyfikacji

traktatu z Polska
^ r a n tiu r le r  Zeitung‘: w artykule pod powyż- 

ezjud nagłówkiem wywodzi co następuje:
Polska zralyfikowalu już umowę handlową i 

IłklWidacyjną z Niemcami. P. Zaleski może teraz z 
C<«ibIechem odezwać się do Niemiec: „Panie sąsie­
dnie, tara z kolej na pana!“ W leeie ub r. sytuacja 
d jw  wręcz odwrotna. Reiehstag udawali! umowę 
141 »1 i  yjjn: a rząd polski nie wiedział czy sejm 
zechce Ją zratyfikować, Dziś po nowych wyborach 
w POJsoe, rząd, korzystając ze swej większości 
oty V o dał sejmowi <io zratyfikow uiia obie umo­
wy. Tym sposbem poiskiemu ministrowi spraw  
«sgraficznych było m ożliwe doskonałe pociągnię­
t e  na szachownicy.

W chwili bowiem, gdy z powodu zajść na G. 
Siąsku i pacyfikacji ukraińskiej atmosfera euro- 
peijska rje hyła dla Polsid przychylna, p. Zale­
skiemu musiało zależeć na pokazaniu Europie, że

Polska wcale nie jest taką, za jaką się ją uważa 
W yciągnął więc itjon do sąsiada; „bądźmy przy: 
jaciółmi!" Był on zaś na lyle szczery, że w sejmie 
zaznaczył najwyraźniej: ..Jcsiiby ratyfikacja pu 
tamtej stronie nie nastąpiła, to trud j-onow miir.o 
tc nie będzie daremny. Przez usta panów bow em 
naróo polski dał dowód, iż  goiow  jest do pokojo­
wej współpracy z wszystkiemu. którzy życzą soiae 
poprawy »ytua^i gospodarczej. Wina za w strzy­
manie tej poprawy nie spadnie zatem na Polskę!"

Jest to dla p. łśrumnga aż nadto wyraźne o- 
świadczenie. Byłoby zatem dla Niemiec kieską, a 
dła Polski zwycięstwem  gdyby p. Zaleski w  maju 
mógł gest swój powtórzyć w  Gi newie Czas prze­
to najwyższy, by pokój na Wschodzie nareszcie 
został zawarty Wojna celna bowiem w  ciągu 6 
lat swego trwania wyrządziła już obu stronom 

uość szkód.

i  Geny zbóż, na rynkach amerykańskich i kanadyj­
skich pa idiktiktniowej zwyżce — uległy w  tygo­
dniu ubiegłym osłabietau. Przyczynił tego były 
wiadomości o nagromadzeniu się wielkich zapa­
sów  pszenicy i zyta.

N« tynkach europejskich tendencja u a ogół była 
mocna, dzcz&sóiaiie znaczną zwyżkę wykazały ryn­
ki niemieckie. Na rynku szwedzkim notowania 
pszenicy i zyta bez zmian, inne zooża Krajowe 
zw yżkow ały natomiast o ca 0,25 — 0,50 kor. Jed­
nocześnie podniesione zostały również eony w o- 
fortach na zboże zagraniczne. RynoK estoński no­
tow ał pszenicę Maniiuba I Hfl 8, Maniłoba II — 
Uli. 7,90, australijską — Lfl. 7,05, estońską — Kor.
18, żyto krajowe kor. 16. Podaż pszenicy Jość zna­
czna głównie z kanady i Austrałji Zyto ofero­
w ały  Sowiety z zapasów zmagazynowanych w  
Tallinie. Ns. rynku duńskim dało się zauważyć 
zraczne ożywienie. Zawarto kilka poważniejszych 
tranzakcyj na żytu polsko- niemieckie przy cenach 
nocnych. Ponadto sprzedano również mniejszą 
partję pszenicy polskiej. Na rynuu holenderskim  
ceny na pszenicę utrzymały się z małemi odchyle­
niami na dotychczasowym poziomie, natomiast 
jęczmień wykazał tendencję zwyżkową do czego 
przyczynił się wzmożony popyt I wyczerpanie się 
zapasów zmagazynowanego w  Rotterdamie jęcz­
mienia sowieckiego Rynek austrjacki wykazywał 
usposobienie mocne. \ a  rynku pszenicy dało się 
zaobserwować znaczne ożywienie. Największym  
popytem cieszył się towar rumuński i sowiecki 
Din żyta tendencja spokojna z powodu dużej po­
daży towaru bułgarskiego i sowieckiego. Ceny ży­
ra krajowego 1 węgierskiego spadły o oa 25—50 
gr Dla jęczmienia zainteresowanie słabe. Owies 
zwyżkował o ca 25 gr. do szyi. 23,50, Na rynkach

— i— oOo
Polepszenie lu n ju n kfu ry $  stanach 

Zjed n oczo n ych
Biuletyn marcowy „National Citj Eank of New  

York'1 stwierdza, że zarówno w  lutym, jak i na 
początku marca br widoczna była nie wątpiłwa, 
choć tylko stopniowa i powolna poprawa ogólnej 
konj.unktury w  Stanach Zjednoczonych. Do pewne­
go stopnia pi zyczytliła się do tej popr iwy kon­
iunktury i przezwyciężenia pesymistycznych, a na­
wet panicznych nastrojów, jakie panowały w sfe­
rach gospodarczych, lekka zwyżka na giełdzie no­
wojorskiej i na innych giełdach amerykańskich. 
Zwyżka ta ooprawda ostatnio się załamała, ale 
ogólnie sadzą na Wall Street, że załamanie to ma 
techniczne przyczyny i że możnn liczyć w najbliż­
szej przyszłości na dalszą lekką zwyżkę

Zjawisko, które szczególnie budzi nadzieje na 
bliskie znaczniejsze ożywienie gospodarcze, pole­
ga przedewszystkiem na wstrzymaniu dalszego o- 
grandczenia produkcji i na stabilizacji obrotów  
handlowych. W wykresie koujunkiury Krzywa pro 
dukcji coprawda nie podnosi się lub podnosi się 
bardzo nieznacznie, lecz budzi ogólną otuchę już 
to, że krzywa ta już od styczniaa br nile wyk izuje 
żadnej tendencji zniżkowej. Nie ulega tedy wątpli 
wości, że najostrzejsza faza kryzysu została już 
przebyta i że ob icna faza koniunkturalna będzie 
ukrecem istotnej zmiany sytuadi. choć oczywiście 
trudno przewidzieć w jakiem tempie będzie się A -  
kony wała poprawa. Doświadczenie pierwszy cli 
m iesięcy 1931 r. wskazuje, że zwyżkowy ruch kon- 
junktury będąc raczej powolny. Komplikuje sytu­

ację oczywiście to. że olbrzymie stocki surowców, 
a zwłaszcza zapasy pszenicy i bawełny, są nlezli- 
kw’dowane i że przy obecnym stanie zapotrzebo­
wania niema żadnego sposobu, aby tę stonki w y­
przedać. Również ciążą na rynku bardzo znaczne 
zapasy metali, które nie mogą być tak szybko li­
kwidowane. To okoliczności są czynnikami dot­
kliwie opóźniające.ni poprawę koujiumktiiry.

M a s zy n y , p rzy rzą d y  s materiały i.ia - 
u/nnla na Targach psBich 19 31

Jeśli musi się żałować, że me przeprowadzono 
pierwotnego planu, wedle którego w  ra.nadi Tar­
gów techniki w  Lipsku odbyć niiał się techniczny 
pokąjs pracy spawania, w którym dać miano p rz'- 
gląd wszelkich różnych dziedzin zastosowania 
Uchniki spawania, to z drugiej strony można było 
powitać fakt że wytwórcy muszyn i narzędzi m  
Targach tych w wielkiej mierze produkty swoje 
w ruch puszczali i tak pokazywali W ter sposób 
r o ina sobie było najlepiej wyrobić sad o możli­
wościach stosowania lej techniki.

Z licz rie wystawionych aparatów wymienimy 
dziś kilka i opi»z°my ich zalety, kilka, które wy­
kazują celowe iiow acje Szczególnie dla średnich 
przedsiębiorstw przeznaczone jest urządzenie wy­
twórcze acetylenu o Wysokiem ciśnieniu, urządze­
nie, którego ładunek karbitowy wynosi 25 (2x12,5) 
kg. i wykazujący produkcję 7,500 na jedną godzi­
nę, co przejściowo podwyższone być może do 
12.000 Szczególną zaletą urządzenia jest. że zaj­
muje ono stosunkowo maio miejsca (2,5x2,5 m 
powierzchni i 2,8 m wysokości). Urządzenie wy-

Z e  św ia to w ych  ry n k ó w  zb o żo w y c h
niemieckich nastąpiła dalsza silna zwyżka, którą 
tłumaczą ostatniemi zarządzeniami rządoweml w  
dziedzinie polityki agrarnej, oraz wyczerpywa­
niem się zapasów krajowych. Ceny żyta wzrosły  
poważnie, szczególnie na gi-ełisde królewieckiej i 
berlińskiej. Dał się zauważyć nuży popyt ze stro­
iły końców, którzy poszukują towaru na pokrycie 
kontraktów dawniej zawartych. Pszeaiea również 
zwyżkowała wsKuiek braku podaży. Obroty jęcz­
mieniem słabe przy cenach utrzymanych. Dla ow ­
sa zainteresowanie dość znaczne.

Na giełdzie warszawskiej zwyĆKa pszenicy i ży­
ta trwa w  daiszyir. ciągu. Natomiast na giełdzie 
pi znańskiej ceny żyta utrzymały się na dotychcza­
sowym poziomie a pszenica uległa zniżce. Na in­
nych rynkach dał się zauważyć lekki spadek cen 
tak żyta, jak i pszenicy. Owies 1 jęczmień zwyż­
kował silnie zarówno w  W arszawie jak i Pozna­
niu. W ciulu 20 bm notowano za 100 kg. w  złotych 
(cyfry w  nawiasie dla porówirionó z 28 1 m  , pa­
rytet wagon W arszawa: żyto 22 — 22,50 (20,75 — 
21,25), pszenica 27 — 28 (27 —  28), owies jedno­
lity  25 — 26 (22 — 23), zbierany 23 — 24 (20,50 —
21.50), jęczmień na kaszę 22 i p il  — 23 i pół (20 — 
21); parytet Poznań: pszenica 24,50 — 25 (22,25 —
25.75). żyto 21,20 (21 — 2110),* jecamień przemia­
łow y 21 — 22 (20,50 — 21,50), browarny 2 4 — 25 
(24 — 25), owies zbiorowy 20,25 — 21,25 (18,50 —
19.50), jednolity 23 — 24; partytet Lwów: pszenica 
dworska 24,75 — 25,25 (25 — 15.50). żyto jednolite 
16.25 —  18,50, zbiorowe 17,75 — 18, jęczmień prze­
miałowy 23 — 23,óO; parytet Kraków: pszenica 
dworska czerwona 28 — 28.50 (28 50 — 29), biała 
27 — 27,50 (27,50 — 28), targowa 26,50 — 27 (27 —
27.75).

Ś n i e ż k o  b i d ł *3 b i e l i z n ę  d s j s

\  " m  .

MYDŁO 
JELEŃ

jSchscht

posażOi.e jest w 2. wydzielacze (En L wieki er), które u- 
n-ożiiwiają nieprzerwaną pracę przez zmienne »  
beslanie. Obszerne bezwodne zbromlki gazu do­
starczają chłodnego suchego gazu. Regulator sta­
łego ciśnienia doprowadza gaz palnikom s na w a­
r i a nawet przy najsiuiiejszem zatrudnieniu stale 
pod róVv nom ternem olśnienie n a główne wodne 
urządzenie bezpieczeństwa gwarantuje zabezpie­
czeń, e urządzenia przeciw powrotnemu przeska­
kiwaniu płomieni. Zajmujące eksponaty w ystawił 
tu Messer & Cc G. m. b H. Franki urt a/M 3. — 
Jako szczególna zaleta wykazuje także iimy wy- 
dzielacz acetylenowy wysokiego olśnienia, równo­
mierne ciśnienie przy największym o-dibio-ze gazu 
a „Neehyergasung * wynosi tylko 0,2 do nade mie­
nia. Bardzo dobrze wystawiała wytwórnia „Auito- 
genwerk- Fhóna, Kalteuiiardheim‘‘. — Główną za­
letą centralnego zaopatrywania tlenowego urzez 
urządzenie bateryjne i rozdzielcze jest zuniejsze- 
nie bieżących kosztów robót spawania przez 
zmniejszenie ilości potrzebnych cylindrów •» calo­
wych, przej odpadnięcie często tak uciążliwego I 
przeszkadzającego transportu, oraz przez uniknię­
cie jakiejkolwiek przerwy ruchu przy zmianie fla­
szek. Palniki kombinowane posiadają zasięg spa­
wania do 30 mm. a zasięg cięcia co  300 mm. gru­
bości materjału. Nowe palniki lutowania dla wo­
doru 1 gazu palnego oraz wszelkie aparaty przy­
należne dla samorodnej (autogene) obróbki meta­
lów. — Wenty1* redukujące ciśnienie dka Wszel­
kich gazów z patentowanym ochraniaczem wypa­
lania i patronami ochronnemi, jako zabezpieczenie 
p: zeciw eksplozjom gazu wybuchowego, demijm ■ 
strowano praktycznie aa Targach Lipskich CrOdme 
uwagi eksponaty w ystawiła firmą „Dragerwerk 
Hęmr. u. Bernh. De&ger, LCbeck'*. — Ptrzy innym  
sposobie budowy a v u s v o g o  wentyla zmnieji 
szającego ciśnienie, odj>i-ężenie przeprowadza się 
przez dwa po sobd.» szalkowane stopnie „drozdio- 
w e“ (Drossełstufe), przez oo zwłaszcza przy w id*  
kich ilościach przejśduiwydh csiąjga się pruoę uea 
zarzutu równomle. ną, bez wahań clśnieraa, ppzy- 
ozem wentyle nie zamarzają Godnym uwagi wy ‘ 
stawca był tu „Giiesogen, Grueshedmier Auftoyew 
Verkaufs- G. m. b. H. Frankfurt a/M. Grde_he1ła‘ . 
Przy przyrządach ostrzowych tzw. . Aur^genhanct-1 
schneid- Gerńte" wsleazywana jeęł j*n«ez .̂ibuklo- 
wany tachommeitr każdorazową szybkość cięcia, * 
temsamenr. kontrolowany jest rówtni*eiż pat a, t w  
dla każdej grubości i laiterjału pom«- (i,Voirschralb',)j 
a przez opór forszaltowy regulowana. Kocaftn 
wj twórcze zmniejszają się prze® to w Spo­
sób istotny prze® to, że motor poftędu-1 
w y równocześnie załączany jest a tie-i 
nem tnącym względni : wyłączany. Maszyna 
proste cięcia przy uomocy azyin kierujących 
nie samoezr-mie Ptrzy lYb-u-aguiaJaiych Wrzywi- 
ziiach maszyna prowadzana jest ręką, Wycinki 1 Ół 
(promienie o 80 mm. wzwyż) wykonywane są  aa- 
tom®' ycznifc przez specjalne urządzenie wydijków  
kół. Wycinki dtutowe (Steminkantonschinltte) mo­
żliwe są do kąta o 45 stopniach d)o powierzclłrl 
górnej materjału Zasięg pracy maszyny ubajinnije 
oi 5 do 160 nim. Aparat zaopatrzony jest w  nonnr 
uniwersalny o 1,60 HP, i może przeto być zamą­
czony do kontaktu świetlnego każdego rodzuju 
pradn. Godnym uwagi wystawcą był Messer & 
Co. Frankfurt n/M. 3. — Samorodna maszyna cięć 
■cuło połnonutiomatecznego wycinania szablonów, 
p»e1nonii;tomalyczn.Ie kierowane urządzenie w yci­
nania wycinków prostych, kolistych i kątowych 
oraz półautomatyczny wycinncz roczny opiaoowu- 
je wicilśie grubości materjałów Wycięta być mo­
że każda figura z największą dokładnością, a to 
przy pomocy, lub tr>ż bez szablonów. Bardzo do- 
bi ze wystawiała tu firma Trauzlwerk A , G. Wtien. 
Do wycinania bezpośrednio wedle rysunków z za­
sięgiem roboczym od 420 x uOO mm przv grubości 
materjałów do 100 mm. służy samorodna maszyna 
wycinania, nadająca się szczególnie do wygoto­
wania jedno-s^Kowego i m.oloseryirmgo w przonrn 
-'le t dta małych wytwórni, oraz warsztatów ręko- 
jpjtchiic^i-r-h 7.t\ inin.;ri'-vin wrstn .vcą był fu: ..Grlc- 
^ogen Grto-helmer \utogon Yerkaufs- G. m. h 
II., Frankfurt ^ M GrksheLn".
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Gorzkie słow a praw dy
Sanacyjny .,i>ri6«oiit“ radzi zerwać z A&uda

W organie lew icy sanacyjnej ;Prtzefc«n“ ukazał 
się w sprawie żydowskiej znamienny artykuł, pt. 
„Ghetto jest głodne", który poniżej przytaczamy 
W streszczeniu:

Okres porozbiorowy zostaw ił nam w spuścatanie 
traktowanie glietba pod kątem wytworne wąskim. U 
Żydów szukano sojuszników <ło wałka z zaborcą i 
cieszono się poczciwie, gdy ich znajdowano... Po 
przełomie majowym cieplejszy promień rozśw ietlił 
raroki gihetta. W obozie Przełomu nie było bo­
wiem antysemityzmu. I zdawało się, i e  zwycięzcy  
w swej pracy Pudowy Państwa od podstaw nie 
omdmą zaognionej sprawy żydowslrieji, że skierują 
ją na tory rozumnej i nowoczesnej polityki. N ie­
stety obóz przełomu majowego do tej sprawy 
Wlziać się nue potrafił. Poskromił dość szybko 
psychozę antysemicką, oo mu zresztą trudu dużego 
nie przysporzyło, bo Polacy nie są anty sen Litami...

Bardtzo rycbiło okazało się, że twórcy obecnego 
regune‘u nie umieli zdobyć się na w ysiłek  potra­
ktowania Żydów ze stanowiska racjonalnego. 
Dziś już jasne, że tradycyjny „powstańczy" puinkt 
Widzenia przesądził o wsz;l:dch planach i progra­
mach. Poprostu sprawę żydowską zrozumiano, ja­
ko zagaidinienie aewinęrtirzno- politycznej lojalności, 
adctcej w  barok nieco przestarzałej deklamacji... 
JL, oo naijgoi sza, sięgnięto po wzory nieboszczki 
MauatrijŁ, ożywiono strupdeszałe formv starej świę- 
*4  Gaidei. W ysoka Administracja postanowiła  
M Btof oparcia pośród najwsteczniejszej części 
■połeogeAstwa żydowskiego, pośród „Agudv“, po- 
śbód asaoofaństwa, pośród kleryzmu Z goryczą 
(UtgjpcnunU ć tu musimy potworne groteska pakło- 
teonfia powalanych dygnitarzy państwowych z 
Jcttt^yibann". W e Lw owie np. zaLnscenizowano tra- 
^Katrsę z ówiąjtoibiiwym Rokaohem, „cudotwórca" 
X iBtełzca W  2(Mym wieku, w  jdirodizonei domo- 
festycEnej Polsce, zaszczycono takiego ..męża o- 
pafcaneściowegpf. cerenioujałem dyp] omatyczn ym, 
C0OCBxmo szwadronem na szczęście tylko policji, 
Unaldtowano na serjo jego „świtę" itp. To sprno 

niedawnym czasem w stolicy. Taki pan ou-

louWÓrca — to... przedstawicie) diuiżtj i poważnej 
społeczności, którą w  interesie polskiej racji sta­
nu i w  interesie prawa Ludzkości należałoby pod­
dać rzetelnym zabiegom właśnie lauacyjnym!

Ciekawe czy sfery wysokiej Administracji i nie 
stety, decydujące szczyty obozu prou ządo wego zda­
ją sobie sprawę, że taki „cadyk" rozporządza w  
masie żydowskiej v pływem mniej, niż .nanamal- 
nym. Że idą za nim najgorsze, najuiboteze, naj­
mniej twórcze elemcmy nizin społecznych, żyw io­
ły  KiultUize zachodniej ohoe, jeśli nie wrogie. Że 
motłoch fan; tyków, przed kiórych natarczywo­
ścią takiego „cudotwórcę" musi bronić policja, to 
nieszczęśliwe zbiegowisko nędzarzy, gałga oiarzy, 
iunipanproletarjoszy, którzy w kdmudyzande, kaba- 
listyce i mrokach umarłej mistyki podświadomie 
szukają ucieczki od straszliwej rzeczywistości?! 
Nie wolno poddawać się sugestji, że świątobliwy  
rabbi — to siła w żydostwie. Nic to nic znaczy, 
jeśli ukasydzi w  średniowiecznych chałatach pra­
gną łaski jego spojrzenia!

„Badendzm" w naszej polityce narodowościowej 
UW stoczni polską myśl państwową i godzić może 
w żywotne postulaty prężności społecznej. Z po­
mocą cadyków można skupić żydowskie żyw ioły  
czarno..ocinne. można wreszcie doczekać „nagro­
dy" w postaci wdzięczności marzycieli glietta za 
fundowanie „jeszybotów". W dawnej Galicji tę 
wdzięczność czarny tłum wyrażał kapitalnem po 
wiedzeniem z żydowska niemieckiem: unsar Franz‘1 
soli leben...

Czy my naprawdę brniemy aż tak daleko, że nie 
zdajemy sobie sprawy z powagi głodnego gheita? 
I czy naprawdę masa żydowska ukazuje się nam, 
jako banda wyznawców jakiegoś „cadyka"? Prze 
nie minęły, czasy, gdy obraz żydoslwa wtedy praw  
dziwy i żywy, dał Wiktor Goni ul idu w „El Mole 
naóhmityp JgWieczny odpoczynek...)!

W dalszym ciągu autor wywodzi, że „ghelfe jest 
głodne", a więc „pierwszorze:'/.y ni nakazem na­
szej państwowości niech bęozie dążenie do socjal­
nej przebudowy żydostwa".

-o§o-

W yw iady i paragraf 20-ty
Z okazji w yw odów  ministrów o sytuacji Źy- 

w  Polsce zaproponował kłoś, by porówna 
te wywiady z etiuucnacjami p. Tytusa Fihpo 

i innych przedstawicieli Rz,plitej zagrani- 
c .  Rorowtriujac wywiady imnłiSitrów z enuncja- 
S U b  ambasadorów i konsulów polskich zagra 
"■uą uderza praedewszystkien, różnica tonu- 
Zagranicą syipie się poza tom kompiiineTty, opo­
wiada się o  noamaitych planach, a ministiowi© 
resortowi, którzy mają wykonywać tę rzekome 
pteiiy jeditrenn zdaniem zaprzeczają ich istnie nim 
(5błota pińskie!). Zagranicą opowiada się szero­
ko o równ^uipra ww-niu Żydów, « samorządzie 
Bttnunnyin a w Polsce można przytoczyć tysiące 
wytpadków śu iadczących, że o pełnem r ó w n e  
t orawnieniiu mowy być nie maże. a minister 
jedałem pociągnięciem pióra rtszczy faktycznie 
satrnorząd żydowski.

Gpćoja żydowska u  Polsce jest zadziwiająco 
agodina w  ocenie ostatnich enmmojacyj rządo­
wych o Żydach w Polsce. Nie stanowią one zre 
szitą żad.iyJh semsacyi- n«e zawierają żadnych 
iwwalacyj, są prawdiziwem odzwierciedleniem 
srtosubku do Żydów- Cała postępowa prasa kry 
tykuje słynny juiż paragraf 20. regulaminu w y­
borczego, którego autorami są ..pewne zaintere 
swwane gruipy". Krytyczne uwagi wywołuje po 
zatem 'oświadczenie ministra Składkowstoi* go 
co do sytuacji gospodarczej Żydów. „Mement" 
zauważa ma marginesie tej części wywiadu:

,,Narzuca*s.ę pytanie: jakże się to zdarza, że 
w e wszystkich innych sprawach żydowskiej 
mzeczywiatoścl wykazują ministrowie powinę po 
głębi emiie, Oto naiprzykted w sprawie wewnętrz­
nego rrządzeuia grniia mńńsiter wio, jak należy 
sir-zcc religijnego charakteru ein.n żydowskie)] 
i jak .usunąć Atyreligilire elementy od orga­
nów gminy. Natomiast przy zwyczajnych, ma­
terialnych sprawach, pogląd jego iegt takii po­
wierzchowny. Interesowałaby nas właśnie oipi- 
nja ministra, jak ziemn alki mają dostać się do 

obywatela. Ono wór danie o tern. że kartofle leżą 
gdzneś w ziemi i gniją, ie?t ma-lą pociechą dla 
tysięcy głodujących rodzin".

A „Unzer Express“ p sze:
„Trzeba dodać, że fakt, iż ludzie nie umierają 

z głodu, jesit małą pociechą, chociaż niektórzy 
wątpią w to i twierdzą, że „aarzają s ę wypaok. 
śmiiierci z głodu w Polsce. Ale co należy szcze­
gólnie podkreślić, to faikit, że Życz! w Polsce 
przezywają m-estychany kryzys, k lor eg o w żad 
nynn razie nie można porównać z kryzysem re 
szity ludności, posiadającej klasę rolniczą, żyją 
cą z pracy na rob. klasą urzędniczo mającą 
zabezpieczoną egzystencję itd. Żydzi są pozosta 
wierni sami sobie i prowadzą rozprczlwą walkę 
z okiOipnym kryzysem, który niszczy i rujnuje 
wszystkie dotychczasowe pozycje. O tej tragi­
cznej walce ludności żydowskiej, o najpiynk- 
tyiwiuiajszej walce o byt — o tern minister nie 
mówB . --------

bund-owska „FolkSGajtumg" zaopatruje emum 
cjację ministra następującą uwagą-

„Zaopatrzywszy ludność żydowską t-a,niemi kar 
toflami, wieeburm:Silrizami i koszernemi gmina­
mi może już minister siPraw wewinętrznych śrnia 
ło patrzeć w oczy każdemu, kióry go zapyla o 
kwestię żydowską w Polsce.. “

Minister Składkowski przyznał, że ,Jia pedsta 
wie przędło żeń i>rzedstawicieli żydowskich, naij 
bardziej zainleresowaiiiych w charakterze gmi" 
żydowslkieh", wydano regulamin wyborczy z 
osławionym paragrafem 20. Paragraf ten 'o- 
strzem zwrócony faktycznie przeciwko tym, kfó 
rzy wtiosza jakiś program d<> pracy gminy, prze 
ciwiko elementom żywotnym, ma już za sobą 
skandaliczną historie pisaną ręką aj udowe ów 
Pmagraf ten krytykuje bez wyjątku cała opi- 
mja żydowska. Nie wie. co z nim właściwie ualc 
ży zrobić, tu i ówdzie nawet Aguda- „Nasz

Przegląd" pisze o nim:.
„Wprowadzanie tedy przepisów w azLafci- 

ni,e bo go hojność: z obawy przed „witairginięoŁam" 
komunistów, czy nawet buimdowcćw należy do 
kategorii najfcbawtji^fcujph nieporozamleń „re- 
sortowycli". W praktyce przeip.Lsy te znalauły 
już zgoła inne zastosowanie, mnożą się bowiem 
z dn eni każdym wypadki pazbawieoia praw 
wyboirczyoh obywateli, należących do ultrabur- 
żuazyjnej sfery postępowej.

Rizecz znamienna,, że najwięce; protestów pnzy' 
bywa od orga.razacyi rizcm cśln.czych, wtóre 
podczas ostatnich wyborów sejmowych popar­
ty listę asądowo-s'auacy>iią. Gprawdeily siię za­
tem nazze obawy, że tozporządzenie wykuow  
cze stanic się orężem walki w ręKacb najbar­
dziej zacofanych kołtunów zaściankowych prze­

ciwko każdej Jako iako cywilizowanej jednostce.
Dochodzi jiujż do ’ego, że na głuchej prowimcp 

wymagane są od wyborców „świadectwa bogo- 
bo i u,ości, że cofamy s:ę dc mroków śreómow.z 
cza w rzekomym strachu przed nse.srnielą-.em 
zgota „tiieibeizpieczeństwetn czerwonem .

Niewiadomo iopr^wuy w ja,k rti celu obóz 
rządowy pomnaża sobie sztucznie trudności, 
których i tak chyba nie brak, skoro snę tyu-ko 
dotyka problemu żydowskiego. Czyżby jego do 
radcy resortowi byli tak n a « t , że węszą 
orni w możliwość opanowania gminnego życia 
żydowskiego pr-.ez ciemnych fanatyków, do­
brze zma.nych ze swych metod przywar crwili 
cowanyns Żydom starego i nowego św.ata?

Są rzeczy, których nie potraf: ani zrozumieć, 
■ni usprawiedliwić w 20-tem stuleciia nikt. Do 
■polccznośoi nowoczesnych należy przemawiać 
językiem nowoczesnym. W tern tkwi, bowiem 
tajemnica powodzenia każdej propogandy' .

Czego wym aga s ię  od dobrej gospodyni?
Zadaniem dobrej gospodyni jest dobor środł ó y 

żywnośai, dbałość o slrawuość |x*karmów, o sma­
czne icli przyrządzenie, estetyczne podanie i o- 
szczędne zarząd.zanie gospotiarslwem. Znajciność 
właściwej ]>roporcji składników |>otrzcbnych cr- 
gainizinowi nakazuje zasilanie go w odpowiednią 
ilość białka zwierzęcego i roślinnego, tłuszczów, 
węglowodanów, witamin i ^ori odżj, wczych. Fod- 
stawa naszego |nvżjwie;iin są węglowodany: skro  
bia i cukier, jako główne czynniiki ciepła, siły  
i pracy. Smaczne przyrządzanie pokarmów i sta­
ranne podawanie poLraw jest warunkiem pobu­
dzania apetytu i w rażliwości soków żołądkowych, 
strawności pokarmów i dobrego samopoczucia 
nerwowego Szczypta cukru i szczyp.a soli, do­
dana do każdej prawie potrawy jłod.nosi jej smak, 
ułatwia jej struwiiość i potęguje jej wartość ka­
loryczną Oszczędność nakazuje dobór takich pro­
duktów, które posiadają przy tej samej eeiue w ię­
cej składników odżywczych. Dokladine wylicze­
nie stwierdzają, że najtańszemu energclycznemi i 
cieplikoweini pokarmami są: kartofle, chltrb, ka­
sza, mąka i cukier Kupując cukier za jednego zło­
tego, otrzymamy 3.100 kaloryj (jednostek eiepl 
rych), których człowiek pracujący umysłowo po­
trzebuje około 2.500 na dobę, kupując za 1 zł szyn­
kę — 420 kaloryj, wołowiny — 720, jajek — 450, 
mleka — d00 W skład najskromniejszego posiłku 
powim a wchodzić osłodzona potrawa lub tylko 
bod rj słodki dodatek w  pestaci deseru, który sma­
kowo i odżywczo u,zupolni każdy )x>silek. pozo­
stawiając uczucie nasycenia.

Celem uniknięcia przerw} w wysyłce pisma, osim yo ry­
chłe odnowienie prenumeraty na miesiąc kwiecień br.
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K A  r?  1 \  W  f i l  7  Ml W Ł '  *̂e w naszym sklepie detalicznym sprze-
/ l  L  JU I  U  /C l WW I Ł  dajemy wino, kawę, herbatę, wyroby

Pischingera etc. po cenach hartownych
w  najlepszych gatunkach.
że w okresie przedświątecznym udzielamy 
ponadto na wina, specjalnego rabatu 15%  
aby udostępnić KAŻDEMU nabycie natu­
ralnego wina gronowego NA ŚCIĘTA. 

670m PER LB ER G ER I SCHENKER G ro d z k a  4 8 .

W IE,
L E  N IK T  NIE W IE,

ŚRODA, 25 MARCA
Kraków (313) 11*40 Przcgl. prasy (PAT). 1158 

Sygał, hejnał. 1210 Gramol. 13Y0 Kom meteor. 
14*20 Kom. gosp. 14*40 Odczyt dla maturzystów  
pt. „Zwierzęcość i dziedziczność" (z bioiogji). 15 
Dla maturzystów: odczyt pt. „Pierwsi trzej Bo­
lesław ow ie1 (dział: hiislorja). 15‘50 Radijokrond- 
ka. 16*15 Dla dzieci. 16*45 Gramoli 17 Kwadrans 
harcerski. 17*15 Odczyt pt. „W pałacach Djoklecja- 
na1* — wygi. prof A. Janowski. 17*45 Koncert 
(Wagner, Chopin, Czajkowski,- Schumann). 18‘45 
Rozmait., komun. 19T0 „Skrzynka" i giełda roln. 
19*25 U w agi i wskazówki dla „detoktorowdczów". 
19*30 Gramol 1940 Dziennik prasowy. 20 „Skrzyn­
ka pocztowa* — inż. St. Broniewski. 20*15 Poga­
danka muzyczna. 20*30 Transmisja z Londynu:
Koncert symf. Filharmonji ze współudziałem p. 
Casałsa, komun. 23 Muz. tan.

W arszawa (1411.7) 11*40—23 p. Kraków.
Katowice (408.7) 11*40 PAT 11*58 Sygnał, hej­

nał. 12*10 Gramol. 1310 Kom meteor. 14*20 Kom 
gosp. 14*40—15*20 Dla maturzystów (p. Kraków). 
15*20 omun. 15*35 Intermezzo muzyczne. 15*50 Ra- 
djokronika 1610 Komun. 16*15 Dla dzieci. 16*45 
Gramol. 1T15 Odczyt (p. Kraków). 17*45 Koncert 
(p. Kraków). 18*45 D. c. powieści. 19 Rozmai! 
19*15 Odczyt. 19 40 Dziennik prasowy. 2015 Poga­
danka muz. 20*30 (p Kraków). 23 Skrz. poczt, 
franc.

Wiedeń (51G.3) 11, 15*25. 19*30 Muz.
Budapeszt (550.5) 12, 19*40. 21 Muz.
Kónigswusterhausen (1631) 16*30, 20, 21 Mu*.

U a zla l Polski ui „Suiięcie Po ko ju " 
ui Pradze czeskiej

Polski Czerwony Krzyż otrzymał zaprosze­
nie do wzięcia udziału w organizowanych 
przez Czeskosłowacki Czerwony Krzyż uroczy­
stościach „Święta Pokoju", które odbędą się w 
Pradze Czeskiej w dn. 2, 3 i 4 kwietnia rb.

„Święto Pokoju" jest -wskrzeszeniem średnio 
wiecznej tradycji „Rozejmu Bożego** („Treu- 
ga Dei“) i polega na 3-dniowej przerwie wszel 
kich walk politycznych, waśni partyjnych, spo 
rów osobistych ild. Inicjatorką wskrzeszenia 
lego pięknego zwyczaju średniowiecznego w ży 
fiu wspólezesnem jest córka prezydenta Repu­
bliki Czeskosłowackicj, dr. Alicja Massary- 
kówna.
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P o w ieść  o cz ło w iek u  prostym
t  upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin

Inni ludzie mają szczęście, myślała Dębom. 1 do 
cudów też trzeba mieć szczęście. Lecz dz,icci Men­
dla nie mają szczęściła! To dzieci nauczyciela!

—■** Gdybyś byt rozsądnym człowiekiem — rze­
kła do Mendla, — pojechałbyś jutro do Kluczyska 
i  spytał rabina o radę.

— Ja? — zdziwił się Mendel. — Czego ja mini 
szukać u twego rabina? Raz już byłaś tam, to po­
jedź i drugi raz! Ty w ierzysz w niego, lobie on 
poradzi Ja niewiele na to daję, w iesz o tern Ża­
dnemu Żydowi nie trzeba pośrednika da Pana Pan 
i tak wysłuchuje naszych modlilw, o ile nie popeł­
niamy żadnych nieprawości Skoro jednak czyni­
my nieprawość, wtedy może nas karać.

— Zaoo nas teraz karze? Czyśmy popełnili nie­
prawość? Czemu jest okrutny?

— Bluźiiisz Mu, Dciioro! Zostaw mnie w spoko­
ju, nie mogę dłużej z tobą gadać! — I pogrążył 
się Mendel w jakiejś pobożnej księdze.
> Debora porwała szal i w yszła z domu. Na dwo­
rze stała Mirjani. Stała zaróżowiona od zachodzą 
cego słońca, w białej sukni, oo teraz lśniła się 
pomarańczowo. Stała tak z czarnemi, gładkiemi, 
błyszczącemi włosami i patrzyła przed siebie w 
zachodzące słońce. Patrzyła terni dużemi. czarne­
mi oczyma, co były szeroko rozwarte, chociaż za­
pewne odlepiało je sionce „Ona jest piękna", my-

Stosowanie przeciwkiłowych środków
zapobiegawczych

Przed kilkunastu dniami podaliśmy za jed- 
liem z pism łódzkich szereg informacyj o za­
pobiegawczych zastrzykach bizmutu, stosowa 
nych—na wniosek dra Sonnenberga — w łódz­
kim urzędzie zdrowia na reglamentowanych 
prostytutkach.

W  sprawie tej biuletyn Województwa kra­
kowskiego zamieszcza, dla zorjentowania szer­
szego ogółu następujące uwagi:

Ponieważ przeciwkilowe (kiła-syfilis) środ­
ki zapobiegawcze, stosowane zewnętrznie, czy 
to w postaci środków mechanicznych, jak i che 
micznych, mają wartość ograniczoną, chroniąc 
jedynie miejsce ich zastosowania, a nie zabez­
pieczając nigdv całego organizmu, teoretycz­
nie rzecz biorąc, praktyczniejszą i pewniejszą 
byłaby profilaksa całego ustroju, o ilebyś- 
mv znali środki dające zupełną pewność o- 
chronną, a nie mające ubocznego, szkodliwego 
działania dla ustroju.

Środkami wchodzącemi tu w rachubę są 
przedewszystkiem preparaty arszenikowe, sto­
sowane doustnie (stovarsol. spirecid). lub 
śródżvlnie (grupa salvarsanowa), oraz prepa- 
ratv bizmutowe wstrzykiwane śródmiążsewo.

Najpewniejsze z nich są preparaty salvar- 
sanowe. Doświadczenia przeprowadzane na 
zwierzętach (Adachi) wskazują na dobre dzia­
łanie profilaktyczne a«alvarsanu.. .o ile stosu je 
się go w odpowiedniej dawce. Stąd to szereg 
syfiiidologów (Stiibner, Tasge, Golsy, Nieolau 
i in.) proponuje prewenlywne leczenie snlvar- 
sanem każdego osobnika podejrzanego o ki­
łowe zakażenie, nie czekając na okazanie się 
obiawów chorobowych.

Rzecz na pozór prosta przedstawia się nieco 
bardziej skomplikowanie przy bliższem przy­
patrzeniu się jej. Wszt.k tego rodzaju zabieg 
nie jest obojętnym dla osobnika leczonego. 
Wszak wiemy, że salv*rsan wywołuje dość 
często zatrucia, niekiedy nawet ciężkie. Stoso­

wany przez czas dłuższy, bez odpowiednich 
przerw, jak to ma miejsce w leczeniu, mu­
siałby w dużej liczbie przypadków wywołać 
objawy zatrucia — i dlatego też, zdaniem na­
szego informatora, nie nadaje się do stosowa­
nia go jako środka profilaktycznego u prosty­
tutek.

Zhacznie bezpieczniejsze byłoby stosowanie 
w tym celu, wspomnianych przez autora wspo­
mnianego. na wstępie artykułu, wstrzykiwać 
bizmutu w sposób praktykowany przez dra So 
nnenberga w Łodzi (Przgl. derm. r. 1927), o 
ile działanie tego rodzaju prewentywnego le­
czenia byłoby absolutnie pewne.

Z doświadczeń jednak, przeprowadzonych 
na zwierzętach, nie możemy wyprowadzać po­
zytywnego wniosku, a stosowanie prewenty- 
wne bizmutu u ludzi, jako przeprowadzone 
na zbyt szczupłym materjale, nie daje nam je­
szcze dostatecznych danych, któreby przema­
wiały za stosowaniem tego środka u prostyy 
tutek, jako zupełnie pewnego.

Stałe leczenie prostytutek bizmutem, można 
by stosować raczej doświadczalnie, z zachowa-? 
niem daleko idących środków ostrożności, 
gdyż jak wiemy, może bizmut wywołać rneO- 
bojętne dla chorego objawy zatrucia.

Profilaktyczne stosowanie steryasoln per 08 
(doustnie) nie da się również przeprowaćfcsBS 
przez czas dłuższy, ze względu na zatrucia, a 
pozatem doświadczenia przeprowadzone prze* 
niemiecki Reichsgesundheiisamt na krółikacfi* 
wykazały, że dawki podane przez LeyacEtfer 
go, który wprowadził stovarsol w  lecznictwo 
profilaktyczne kiły są niewystarczające i nfe 
zawsze chronią przed zakażeniem.

Jak widać z powyższych uwag, płynących t  
bardzo poważnego źródła, jak dotąd nie ma­
my zupełnie pewnego środka profilaktycznego 
pizeciw kile. Medycyna w  tej sprawie nie po- 
wiedziała jeszcze ostatniego słowa.

ślala Debora, „ja też kiedyś byłam piękna, taka 
piękną, jak moja córka, — i co się ze mnie stało? 
Zostałam żoną Mendla Singera Miirjam chodzi z 
kozakami, ona jest piękna, może ma rację"

Mirjam zdawała się nic widzieć matki. Z namię­
tną dokładnością śledziła rozżarzone słońce, oo 
nosiło się z zmiarem pogrążenia za ciężkim fiole­
towym zwałem obłoków Od kilku dni ciemna ta 
masa co wieczór stula na zachodzie, zwiastując 
burze i (leszcze a następnego ranka znów znika­
ła. Mirjam zauważyła, iż w tej chwili, gdy gasło  
słońce, tam, w koszarach kawalerji żołnierze za­
czynali śpiewać, zawsze te samą pieśń: „Polubył 
ja tiehia za twoju krasatu" Służba się skończyła, 
żołnierze w itali wieczór. Mirjam, nucąc, powta­
rzała słowa pieśni, 7. której zapamiętała tylko dwa 
pierwsze wiersze: „Polubiłem ciebie za twoją uro­
dę". To dla niej był przeznaczony śpiew całej so­
tni. To dla niej śpiew ało stu mężczyzn Pól godzi­
ny później spotka się z jednym z nioh. ui-bo też z 
dwoma Niekiedy trzech ich przychodziło. Spo­
strzegła matkę, lecz spokojnie stała w miejscu, 
wiedząc, że Debora przejdzie do niej na dnugą 
stronę. Od wiciu tygodni matka nie śmiała już w o­
łać do siebie Mirjam Zdawało się. iż od samej Mi­
rjam wieje część owej zgrozy, otaczającej koza­
ków, tak, jakby córka siała już pod opieką obcych 
i dzikich koszar. Nic, Debora nic wolała już do 
siebie Mirjam Debora szła ku niej. Stara, brzyd­
ka, trwożliwa Debora stała oto w  starym szalu 
przed ozłoconą słońcem Mirjam, zatrzymawszy 
się na krawędzi drewnianego chodnika, rzekłbyś 
posłuszna jakiemuś prawu, które nakazuje brzyd­
kim matkom stać w oddaleniu pół wiorsty od 
pięknych córek.

— Mirjiam, ojciec się gniewa — rzekła Debora.
— Niech się gniewa, tein twór Mendel Singer —• 

odparła Mirjam.
Pierwszy to raz usłyszała Debora nazwisko oj­

ca, jak padło z ust jednego z dzieci. Prze* eh wił? 
zdawało się jej, że to jakaś obca osoba wyrzekła, 
a nue dziecko Mendla. Obca osoba —  czemuż więc 
miałaby powiedzieć: „ojciec?** Debora chciała za­
wrócić, wszak omyliła się, przemówiła do obcego 
człowieka. Obróciła się nieznacznie.

— Zostań! — rozkazała Mirjam. Po raz pieanw* 
szy zauważyła Debora, jak hardym głosem prze­
mawia córka. „Miedziany głos" — pomyślaia. 
Brzmiał, jak jeden z owych zrcienawidzonyidbi 1- 
trwogę budzących dzwonów koścdekrytah

— Zostań, matko — powtórzyła córka, — ze­
staw go samego, zostaw swego męża, jedź ze mną 
do Ameryki. Rzuć Mendla iSAngera w re* w  tyn  
idijotą Menuchimem!

— Prosiłam  go, żeby pojechał do rabina, on 
nie chce. Sama już więcej nie pojadę do O o c ey  
ska. Boję się. Już raz zabronił mi rabbi porzucać 
Men uch i ma, choćby jego choroba m iała  trwuć 
jeszcze lata Co mam mu powiedzieć, Mir jam ** Ozy 
rr ain mu powiedzieć, że to przez ciebie musimy w y­
jechać, dlatego, że ty... że ty...

— Źe ja zadaję się z kozakami — uzupełniła 
Mirjam, me drgnąwszy nawet. ] ciągnęła dalej: — 
Powiedz mu, co chcesz, mnie to nic nie obchodzi. 
W Ameryce tembardiziej będę robić, co mi się po­
doba! To, żeś ty sobie wzięła za męża takiegb 
Mendla Singera; nie jest powodem, żebym i ja ta­
kiego brała Masz ty może dla mnie lepszego 
męża, co? A masz ty posag dla swojef córki?

(Ciąg dalszy nastąpi^.



List z Rzeszo vd
Ze związku żyd. inwalidów. — Afera szkolna na 

tle kartek imieninowych.
k r  'iów, 23 marca.

W obecności prezesa CeL.tialr.egG Zarządu Żyd. 
Inwalidów, Walów i Sierót Wojennych p Bachnie- 
ra, delegata /jednoaM nia Związków Żyd. Inwali­
dów, Wdów i Sierót Woj. R. P. p. Schlesiugera, 
kierownika rcferaitu inwalidzkiego tutejisztgo Sta­
rostwa p. A.ycauta, delegata Pow iatow ego Koła 
In watra ów Rzpiiaiej Polskiej p. Riuoka odbyło saę 
onegdaj VII zwyczajne ważne *jŁ: cmadizen;'i człon­
ków tutejszego związku zyd. inwalidów, wdów i 
sierót wojen łych. Mpr, awozdaujc ogólne złożył 
prezes tut. związku dytr. Tamnenbaium, który m. 
in. podniósł, iż związek czerpie sw e dochody z 
wkładek członkowski*!] które nie są jednak w y­
starczające, a kabał and nde myśli wypłacać u- 
ohwalanydh subweney.j. Sprawozdawca brondł ra­
dnego kahału Lfahcnui, (wydaratowe^o związku 
inwalidów) bo nde może sobie dać rady z obojęt­
nym keihf.łem. od dabie jednak możemy dodać,-że 
rzeczywiście p. naraiorn me daje sobie rady Z 
kaftalen^ który jednak p. Eindionw^ 1 „dal radę", 
bo p, E. stanowi jedni, z podpór obecnego reżimu, 
glutlj©fv, na wszehfle żądania iin.stytucyj żydow- 
skieb, a zwłązl ow i iivw«JJdów nie wypłaca się 
subwóncy) od 19Q8 r. Referent m. in. wyraził po- 
uziękowiainde p. Bacfane-owl oraz b posłowi Hel­
lerow i »  Ich nteecruidzou^ działalność dla żyd. o- 
« " ł  wojner Po upiwwuad k w  deklamowała sierot­
ka WOjenm MIL erówm okolicznościow  wier- 
azyg i  okazji jubileuszu lo-letm ej pracy prezęsa 
Badhtoera, purwćtn k o h ^ u  *abitai«li głos pp. tsneh- 
ctx  s Krakowa, klerownis. referatu -inwalidzkiego 
kot, Starostwa Myca.. 1 inż. Sehl™ . y r  ze Lwo­
wa, poświęcając sw e pu aimówienia różnym postu- 
Uteiórn inwalidów wojennych. Po udzieleniu abao- 
śutarjam zarządowi, przystąpiono
4v  wyborów rrarwyct* włade, a wydział ukowty .uo- 
r o l  Mą Mutępugącio: prezezem wybrano ponownie 
% r, " tuw niwu! a . jfl®o zastępcami pp, J Majora j 
;ł L Duokera, wkretartom  p. 8 . Metka, skarbn- i 
Itniu p, S NMkuttna, a gospodarzem. p. L Stein- [ 
« M ( n .  .

Z  OkWżjJl uii.onini Marszałka Piłsuds-Kiego w ysy­
ła ły  ultfed tutejszych szkól kartki gratulacyjne, za 
Moja/ty wą najudzyclell. W żeń sk im  gimnazjum 
Hwto u e w io e , a to ©finka posła z klubu narodu 
M ó i adiw D i a L lw y i córka przywódcy tutejszej 
ffci-ii aH Dra Mloria nde chciały w ysłać W to k  
O  Mu] wy*nyoh. Na sh eowne wezwanie dyr, Sdw- 
o--go zaipytaty go owe uozemice, czy jest rozkaz | 
wy%ył«ma owych widoczków, a gdy otrzymały 
prjweaąęą odpowiedź, oświadczyły wówczas, iż nie 
chcą w ysłać lu-rtok gratulacyjnych. Z tej przyczy­
ny w ykluułji dlyr. Siudy obie uczemioe z gimna- 
■Jum, któr» po Jceiju dlniuch uostały przyjęte do 
wd.oły, a to po uchwale d a ła  pedagogicznego. A 
■M  ta w yw ołała w ielką aaneacyę w mieście, a 
odnośny wypadek ma być przedmiotem interpela­
cji sejmowej, dyrektor 0 iminazi"im odwołał się bo­
wiem od uchwały dała  pedagogicznego do Kura- 
toijjaitn szkol tegjo we I wowie. Rad.

 0 (0 ---------

B W Ik  jiraybyw a do Polski
Zarżą 1 Tarbutu zaprosił Ch. N. Bialika na 

otwarcie zjazdu, który odbędzie się w War­
szawie późną wiosną, Bialia przyjął zapto- 
szmie i ma wkrótce przybyć do Polski. W ia­
domość o rychlem przyjeidzie największego 
poety hebrajskiego wywołała zrozumiałe za­
interesowanie,

TRZECI ZJAZD ŻYDOWSFTEJ MŁODZIEŻY
AKAI-EMICKIKJ W POŁ«( E

Dnia 26 marca odbędzie się w  sali Einsteina w 
Żydowsklim Domu Akademickim w  W arszawie 
(Namiosliraikowska 7) uroczyste otwaivie III Zja- 
zuu Krajowego Żydowskiej Młodzieży Akademic­
kiej w  Polsce. Otwarcie nastąpi o  godzinie 8-raej 
wieczór.

WYCJHR2.CI W WARSZAWIE
W ostatnim zeszycie „Jiwo- Blełer" komisja 

ekonomiczno- statystyczna Z. I. N. zamieszcza da­
ne statystyczne, dotyczące 0<Łzczepieńców wśród 
ludność' żydowskiej w  W arszawie. Z aeslawiemla 
Wvrvika: w  r 1023 w W arszawie przyjęło chrzest 
104 żydów, 1924 — 103, 1925 — 76, 1926 — 83, 
1927 — 82, 1928 — 97. W latach tych powróciło 
na łono judaizmu (kolejno) 42, 39, 23, 34. 34, 21 
żydów. 1 iczba przeciętna odszezcpieiiców sięga 
60 rocanie, czyli około 1,5 na każdych 10000 In- i

dnośed żydowsKiej. W iększość wy chrzczonych 
piicchoćzi na katołicyzn.

MISJONARZE NA KRESACH WSCHODNICH
W ostatnim czasie zamieszkane przez liczną 

ludność żydowską miasteczka na Kresach odwie­
dzane są przez różnych misjonarzy chrześcijań­
skich. Misjonarze ci często wygłaszają sw e prze- 
imówiealia w  języku żydowskimi. Publiczność 
stJada się przeważnie z młodzieży żydowskiej 
przybywającej raczej dla cdokawości. Ostatniej 
soboty jeden z misjonarzy przyby ł do Prażan. 
Zgromadzona na sali młodz.eż żydowska obrzu­
ciła kaiznodzieję śntegiom, W następstwie wybu­
chła bó"ka. Pragnąc powetować doznane niepowo­
dzenie, misjonarz nazajutrz w  tym samym loka­
lu (mkjsotrwycłi baptystów) w ygłosił przemówi* ■ 
nie pogromowe. iUbrony na sali fi kcio* ~jusz 
ipoliaji w ezwał .Tió.roę do p^erwatwę przemówie­
nia i spisał protokuł

METROPOLITA SZEPTYCKI POWAŹ3łiR 
CHORY

Lwowskie „Słowo Polskie*1 aowisonije saę, że
grecko- katolicki metropolita ko. Szeptycki od 
dłuższego czasu niedomaga i w ubiegłą sułtotę 
star. jego zdrowia w  auaczmym stopniu się pogor­
szył. Zwołane na ndediz:elę konsyljuiu lekarskie 
orzekło, że ks. metropolita zapadł na og.ilskowe 
ZEpalenie płuc. Ze względu na wysoką gorączkę 
i uprzednie nuelomagarnd-, organizriiu, stan zdro­
wia metropolity budizl w rajtoliższom otoczcottiu 
poważny niepokój.

OJCIEC KAŻE ARESZTOWAĆ SYNA. KTÓRY 
CHCE POPEŁNIĆ MEZALIANS

Maciej Cyiprjan Apanowicz, jedyny syn znanego 
miiijonera w  Częstochowie, Dawiąc w  Szwajcar)! 
zakochał się w  30-letmiej Lill Baumanównej i 
wbrew woli ojca postanowił ją poślubić Ojciec, 
nie mogąc syna przekonać, wpadł na „doskonały1 
pomysł. Kiedy Apa nowie* przybył niedawno dc 
Warszawy^ wraz z ukochaną, dwaj wywiadowcy 
policyjni aresztował1’ go pod zarzutem popełnienia 
defraudacji u ojca. Apaąowlcz ora* jego narze­
czona rzucili się na ajentów policyjnych i dotkli­
w ie ich pobili. Wiadomość o aferze syna, popu- ! 
lairnego w Częstochowie przemysłowca, wywołała 
tam wielką sensację.
ZAMACH BOMitOWY Na  MIESZKANIE PRZE­

MYSŁOWCA
Z Katowic donoszą: Onegdajszej noty jacyś nic 

znani sprawcy prawdopodobnie na tle wybitnie 
poiitycz leni, dokonali zamachu bombowego na 
mieszkanie przemysłowca Da ba z Siemionowie, 
gdzie podłożyli nabój dynamitowy który wybu­
chając, spowodował wyipad.nlęcie wszystkich JJ, 
około 30 szyb oraz zniszczenie szopy i i.adweię- 
że&iiu ściwiiy budy-nku mieszkalnego. Dab był prze­
konań prorządowych

KARA ŚMIERCI ZA ŻONOBOJSTWO
. Dziennik W ileński1* donosi, że sesja wyjazdo­

wa s«du obręgowega w Lidzie rozpatrywała spra 
wę Jana Sikorskiego z miasteczka Zablrycie, o- 
skarżonago o zamordowanie swej żeny Aliny, bę­
dącej w  stanie c«druiein.nym. bąd skazał Śk|or- 
skiego na karę śmierci pr*es powieszenie.
SAMOBÓJSTWO EMERYT. RArCY KOLEJO­

WEGO
Ze Stanisławowa donoszą: Dnia 22 bm popeł­

nił radca Sw iiew ski (lat 74), emerytowany radca 
kolejowy, w s woj om mieszkaniu przy ul. P lan­
towej, samobójstwo wystrzałem z rewolweru w  
prawy bok. Śmierć nastąpiła notyohmuast. Przy- 
ozytną samobójstwa była nieuleczalun chorobo (u- 
wlnjd starczy)
ARESZTOWANIE SEKRET ś RZA SĄDU OKRĘ­

GOWEGO
Z Katowic donoszą: Onegdaj z polecenia pro­

kuratora został aresztowany sekretarz sądu okrę­
gowego, Mhiler, który dopuścił się szeregu o- 
szustw wyradzając między mnemi podpis od Ro- 
zalji Tomiczek na podjęcie kaucji sadowej w w y­
sokości 2 lysięcy złotych twierdząc, że jest to 
tylko ponaglenie jej sprawy Miiller ma szereg po­
dobnych spraw na sumieniu ; znany był z wysta­
wnego 'trybu życia. Stodz! ceiem, usitoleuiia 
istotnej wysokości wyłudzonych pr.iez niego sum, 
w  toku.

UJĘCIE MIĘDZYNARODOWEGO WŁAMY­
WACZA

Policja katowicka aresztowała międ«ytnarodo\ve 
go włam ywacza kasowego Jakubowskiego Fran­
ciszka yel Karsznicę Jana, który grasował paz«z 
dłuższy przeciąg czasu po całej Emanie i Ame­

ryce poludnicwoj. a między innemi „występował" 
w Berlinie. Eilouji. llaniburgu, Anlwenpji, Bruk­
seli, Paryżu oraz w Danji i Argentynie, g)dzie 
dokonał szeregu rabunków i kradzieży kasowych, 
poczem zawitał na rodziuuą rieioię, występując 
w  W arszawie i szeregu miast p,owincjonalnych. 
Łączyły go bardzo zażyłe stosunki z szeregiem  
o ób aresztowanych oslatrfi^za prowadzenie prt-- 
cy wywiadowczej na rzecz Nie.niec. K a ru n ta .  
projektował w ostał nim czasie przed ujęciem sze­
reg włamań kasowo- bankowych w Bytonau i  
Gdańsku. Zdradzili go konfidenci. Jest on p o u -  
lim  poszukiwany za dezercję przez oMecrski sąd 
wojskowy w Warszawie.

SENSACYJNA KRADZIEŻ SREDU A RODZTO- 
NEG0 RADZIWIŁŁÓW

W arszawski urząd śledczy wdrożył d och od to iu  
w sprawdę sensacyjnej kradzieży w  pałacu p, 
TzaoeUi Raóziw iłłowej prży ul. PięaneJ 12.

Onegdaj k&iężua sprawazając kufry, stwierdzi 
la brak znacznej ilości przechowywafK^K W nirU 
sr«br a rodzinnegc Radziw iłłów , przeć st rwiajją- 
cego owczym.; ą wartość przedewszysikieu. za  
względu na kunsztowną robotę “Kradnozej w  
wielce zagadkowych okolicznościach zastawy.

Srebro to miało być dane w  wianie cerce, khd* 
ra ma wyjść za mąż za p. Tyszkiewdca

Poi jaj a w arszaw ska poeryniłe szereg zarzą­
dzań i poszukiwań

Narazie nie bądzia zm ian w  podziale 
Bdm inisfraiiyinym  pańbiw*.

W ostatnich czasach pojawiły się w  prasie po­
głoski o zimanłc w  pod-iale administracyjnym  
państwa, a zwłaszcza granic województw. W  tej 
sprawie otrzymaliśmy następujące wyjaśnienie za 
strony dobrze pcinformowar.ej.

W sprawie podziału administracyjnego kraju 
pojawiły się ostatnio na terenie St-jmu pewne pro- 
jekiy o zmianie granic województwa stanisław o­
wskiego i lw ow skiego j przyłączani o pow. turczań- 
skiego do woj. lwowskiego), oraz województw  
poznańskiego i pomorskiego (powiększenie tóg o 
ostatniego przez przyłączenie Bydgoszczy i trzech 
powiatów) Rząd jednak przeciwstawia się tym 
projektom, wyobodząc z założenia, że sprawa ta 
nie może być traktowana fragmentarycznie.

O goi.eralnem załatwieniu sprawy podzmlu te- 
rytorjalnego państwa nie może być jeszcze W 
ohwia obei nej mowy. Dopiero- około lipca br, ko­
misja dla usprawnienia administracji przedstawić 
ma rządowi swoje w lej sprawie materj-ały i swój 
wniosek, poczem wniosek ten będzie rozpatrywa­
ny między zainteresowa.nemł ministerstwami i 
dopiero po uzgodnieniu projektu wpłynie do 
Sejmu.

V  SALI KONCERTOWEJ

ftei®  -  „ E c h o b>
Sensacyjne zaciekawienie w ywołane wielką re­

klamą i slonemi cenami na koncert slynaegc F le­
ty zostało w  całej pełni zaspokojone. Śpiewak ten 
obdarzony cudownym tenorem równoidiernie pię­
knym na wszystkich pozycjach o olbrzymiej po­
tędze brzmienia i miękkości lirycznej posiada w  
najwyższym stopniu w szystkie tajniki kunsztu w io  
skiego belcanta, którego Jest mistrzem na w iel­
ką skale. Wspomaga go przy tern wybitny 
ttemuperariienit aikitorsk-i o-raz nader ulTmująca ze- 
wnętremosć. Poza temi zev.nęĄi-Łntmu cechami 
mieliśmy jednak jeszcze przed sobą w ielkiego ar­
tystę, który w ie czego sam utwór od wykonawcy  
wymaga i potrafi też dużo aać zfe siebie, czego  
dowód widzieliśm y w pięknej pieśni Respigjhiego 
„Nebbi" i w słynnej arji z Toski,

Konoert chóru „licha” był pstrą mozaiką auto­
rów poiisklch, niemieckich, bułgarskich itd, Dla 
jego wartości miało jednak decydujące znaczenie 
wykonanie oudo-wnego otworu Ryszarda Straussa 
„Pory dnia” na chór męski i oikiestrę (stanowią- 
ceg)e jakby uzupełnienie „Pór roku** Haydna), 
Intonacyjnie trudny i niebezpieczny posiada ter. 
utwór drugą i czwartą część należące do najpięk­
niejszych kompozycyj jakie w ostatnich czasach 
w tej gałęzi napisano. Począłem program koncertu 
stanął na średnim pozi nue: „Burleska** P. Wiad*-
gerofa Jest nudnymi, nieweuołym bohomazerm 
(skąd ten tytuł do takiej ciężkiej rzeczy?) w  któ­
rego wykonaniu prof. Mazika wykazał dużo do­
brej w oli i znaczn«tj techniki; „Bajka" młodego 
koi pozyti a M alewskiego na rKizypce z orkie­
stra ule dorównywa peprzednim jego fcameozy* 
cjo-m.

Poza pewnemd odchyleniami imtomacyjnaml w  lei 
Pj chór pod na-idoświadczcńszą ręką dyr. W itow­
skiego dał dowody swej znacznej sztuki śpiewa- 
«**i  %
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Dziś płfcinto-rą w dźwiękowj in ki lojeatrzr „WANDA", ul. ś'v. Gertrudy 5. ATRAKCJA! SENSACJA! 
Porywające potęgą wrażeń, mocą niezwykłych przeżyć w .''pai;.ale • rcy-dz el-c dźwsękowe realizacji 
■j»ator>mi.î A WILI IAMA WYLER*A. — F-iku, który wszystkeli d f c  i zachwyci! O R K A N

Wstrząsa ący dramat m4r,ści -i pożądana-! Arcylilin tchnący prawdą życ owa. o porywa acei akcH fcrog*
maiiconej zachwycającenil .śpiewami i tań-opni. grającej słów ną rolę niezrównanej LUP? 7ELEZ w gł. roli męskiej 

WILLIAM BOYD
Niezwykło aa-gin a k i  treść, gutjaJna sra kruszącej Lupc Vek-z. emocjonująca akcja, rozgrywająca się wśród groźnych śnieżnych bezkresów, upajające 
metod e ■ tańce, czy ućą z Lluru rćgo prawdziwe arcydziełu wszechświatowej produkcji filmów dźwięków ych. — W programie dźwiękowa farsa amerykańska 
w 2 aktach, oraz dźv ękowy tygodnik FQXA. — Początek seknsów o godz. 5, 7. 9*10. — w niedzielę o godiz. 3-eea. — Ceny miejsc normalne.

I r P Y r r r f F J T *  k lLtfa iiLlLLJfe i
Wschód 
słońca 

5 m. 29

MARZEC

25
Środa 

7 Nisan 5691

Zachód 
słońca 

17 m. 55

ifieitiąc Scitołowa na terenie 
zach. Małopolski i Śląska

W związku z proklamowanym przez Fgzekuty- 
wę Światowej Organizacji Sjońskiej w  Londynie 
miesiącem Sokołowa dla przeprowadzenia akcji 
organizacyjnej, Egzekutywa Organizacji Sijońskiej 
w  Krakowie wydała cały szereg zarządzeń mają­
cych na celu przeprowadzenie akcji organizacyj­
nej na terenie jej działania. W miesiącu organi­
zacyjni m —  Miesiącu Sokołowa — odbędzie sic 
na- terenie zach. Małopolski i Śląska cały szereg 
imprez o charakterze propagandy styczno- organi­
zacyjnym.

W okresie miesiąca organizacyjnego, który roz­
pocznie się z dniem 1 kwietnia, odwiedzone zo­
staną następujące miejscowości: Andrychów, Ba­
ligród. Bochnia. Bukowsko, Baranów, Biecz. Biel­
sko, Błażowa. Bobowa. Brzesko, Brzozów', Chrza­
nów. Cieszyn. Dąbrowa. Dębica. Dobra. Dukla, 
Gorlice. Grybów, Jasło. Jarosław. Jaworzno, Knl- 
warja, Katowice. Kęty, Krosno. Król. Huta. Le­
żajsk, Limanowa. Łańcut, Mielec, Nowy Sącz, 
Przeworsk. Radomyśl Wielki. Ropczyce, Rzeszów, 

.Rozwadów. Rudnik n fS, _ Sędziszów', Sknwinni, 
Szczakowa. Szczucin. Tarnobrzeg. Trzebinia. Tar­
gów, Tyczyn. Tuchów. Wiśnicz, Wadowice. Za­
kopane, Żabno Żywiec. Niepołomice, lasko. Ry­
manów, Zagórz.

Nazwiska referentów jakoteż data ich prnyjnz.dir 
podane nędą w  dniiaoli najbliższ.-rJi

Służba w ojskow a nie będzla skrdcona
W niektórych dziennikach pojawiły się notat­

ki o zamierzonem skróceniu służby wojskowej w  
[piechocie z 18-tu miesięcy na 12. Ze strony mia­
rodajnej informują jednako, że łaki projekt nie 
jest naraźie aktualny.

Przesunięciti o tydzień terminu 
stawiennictwa w  szeregach

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych reskryptem  
z dmia 19 marca iw. zawiadamia, óe wyznaczony 
na dliii od 8 do 10 kwietnia br. termin wcielenia 
w iosenego rocznika poborowego 1909, został prze­
sunięty o jeden tydzień. Poborowi, podlegający 
wcieleniu, nie otrzymują nowych kart powoła*” a, 
lecz winini stawić się do formacyj o jeden tydzień 
później na podstawie otrzymanych Już kart po- 

Iwołania, a mianowicie powołani na dzień 8 kw ie­
tnia staw ią się w  dniu 15 kwietnia, powołani na 
[dzień 9 kwietnia staw ią się w  dniu 16 kwietnia 
'i powoła:ii na dizień 10 kwietnia stawią się w dniu 
17 kwietnia Br.

Ulica, o ktdrej zapom niał M agistrat 
t policja

Dochodzą nas głosy rozpaczy od mieszkańców 
7 nowowyibiuidiowianyóh domów 4-ipięi rowy eh przy 

Jud. Boczna- Sutaą.dńska, za budynikiem szpitala ży- 
idowskicgo. Pirzedhodlnie na tej ulicy poproś tu to­
ną w błocie i wybojach, a dostać się do tych. do- 
; mów w g dizanach wieczornych wśród panują­
cych tam iście egipskich eaemnośc- przechodzą si- 
|ły łndizkiie. Ulica stanowi przyitem siedliska naj- 
rozm Jłszych apaszów i szumowin, etzpjących się 
wśród tyjh wyóaji całkiem bezpiecznie, gdyż po­
sterunkowy nigdy w te strony się nie zabłąka. 
(Tjjp. ^  rozpaczliwym swśwm wyglądiem, a w  
uGMfyounoitt aramma cDOtuaitaw i  bmimwbk

przypomina jakąś zapadłą wioskę i nie przynosi 
zaszczytu Wielkiemu Krakowowi Możaby Magi­
strat zechciał wreszcie zlitować się nad nieszczę 
śliwym i mieszkańcami lej zapomnianej ulicy i za­
rządził ‘raemprędzej jej częściowe bodaj uporząd­
kowanie i uprzątnięcie całych zwałów błota! Ape­
lujemy o to w  imieniu 150 mieszkańców.

Kto wysra! ha loterii!
W  dwimiaistyim diiiiiu ĉ łgWIefw.a 5. ki asy 22. poi 

sklei loterii państwowe) giównueisze wygrane padły 
na numery następujące (częściowo przez nas i'Uiż 
wczoraj ogłoszone):

Zł. 10.006 na nr. 2864.
Zl. 5.000 na nry: 85764, 192591.
Zł. 3.000 na nry i 1267, 45751, 155657,161064, 204707 

207198. ----------------
Zl. 2.000 na nry: 23781, 2-ł435, 29836 43511, 44105. 

71054, 92886, 116531, 11/484, 12984/}, 137860, 14J99-. 
174401, 194170, 194326.

Zł. 1.000 na nry: 10424, 13892, 16607. 16865. 183348 
22197. 23575, 29402. 35544, 44432. 53339 71277, 74161 
78375, 85153, 95675, 97890. 106941 143100 150410,
1534ot>, 159202, 165331, 173962. 175542, 177183, 179063 
180809, 186356, 188546, 182906, 206123.

 o§o------
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK Rynek A—B 

43. ni. Gertrudy 1, Krowoderska 71. Konopnic­
kiej 3, Krakowska 9 i Kalwin yjska 27

— „SALON SZTUKI*1 w Związku Art. P lasty­
ków w Krakowie pi. św. Ducha 5 („Dom Arty­
stów") otwarty od tygodnia, dzięki przystępnym  
cenom oraz pierwszorzędnym eksponatom — mi­
rro stagnacji — uskułeczim kilka większych trans 
akcyj. — Do nabycia dzieli najwybitniejszych 
artystów współczesnych, jeik i mistrzów dawniej­
szych (GioLLger, Ma lejko, Wyspiański, Malczew­
ski). — Salon otwarty od 10—18-tej, w  niedziele 
i św ięla od 10—1'i-tej. — Wstęp dla wszystkich 
bezpłatny.

— TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO. Oiu-gd,,jszej 
nocy popelmi samobójstwo Mojżesz SipigeLma.n 
(i ul 2*)T zaim. w Końskiem ul. 3 Maja, żonaty, 
ojciec 2 dzieci, przez poderżnięcie sobie gardła 
nożem kuchennym, któijfto nóż poprzednio spe­
cjalnie zakupił. Desperat przybył do Krakowa i 
liczy ł się na klinice okulistycznej. Samobójstwo 
popełnił w  mieszkaniu Mojżesza Blickmaina przy 
ul. Paulińskiej 20, dokąd przyszedł przenocować. 
Powód rozpaczliwego kroku — nieustalony. Zwło  
ki przewieziono do zakładu medycyny sądowej.

— PLAGA NOŻOWCÓW. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych lekarz pogotowia ratunkowego 
imiterwcnjował przy dwóch bójkach ulicznych: Na 
Zabłociu na ul. Przem ysłowej ponóio się kilku 
robofaiaów, piZyczcm dwaj Eugeniusz Borgisz i 
Kazimierz Czujka poranieni zostali nożami. O go­
dzinie 18‘30 wieczorem zawezwano lekarza po- 
goitowi a na pi. Wolnica, gdzie na rogu ul. Mo­
stowej odniósł dwie rany w  głowę i w  czoło, za­
dane nożem, Antoni Czubka (lat 39) robotnik 
zam. przy ul. Barskiej 1. 69. Czubka stanął w  
ohionie swego ojca napadniętego przez jakichś 
opryszków, którzy go następnie poczęstowali no­
żami. Policja jest ua tropie napastników.

— ZA UDZIAŁ W OSZUSTWIE popeAniomem 
na szkodę Franciszki W iśniewskiej, zam. p^zy ul. 
Dunajewskiego 1. 6, aresztowano Franciszka Ma- 
ziura (lat 32) robotnika bez zajęcia i miejsca za­
mieszkania. Oszustwo polegało na wyłudzeniu od, 
W iśniewskiej kwoty 150 zł., rzekomo za w yro­
bienie posady dla narzeczonego W iśniewskiej.
— NIEZWYKŁY ŁU P KIESZONKOWCA W GAR 
ItLROBlE STAREGO TEATRU ptrof. dr. Kiuttkew 
skiemu Maksymiljanowi zam. przy ul. Basztowej 
6, w  czasie odbiegania garderoby po skończone™ 
przedstawieniu w  Starym Teatrze, skradzione 
czaimy skórzany portfel z kwotą 800 zł, 50 dola­
rów  ameryk.. 100 franków irancuskióh w  złocie, 
oraz 100 koron auistr. w  ziłocie.

— Z PRZEDPOKOJU. Basteręwi Stanisławowi, 
woźnemu Powszechnego Benku Związkowego w  
Rynku gł. skradziono w  dniu 28 bm. z otwartego  
przedpokoju Bobku palto męskie czarne, warto­
ści ISO *

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
WALNE ZGROMADZENIE „GORDONJl"

Onegdaj odbyło się pizy licznym ediziale cztoc- 
ków zwyczaijue walno zgromadizemae Związku Żyd.- 
Sluichaczy U. J. Gordomia. Po zagajeaniu przez praze 
sa i zloŻLUiiii spraw ozdania z mbległego roku ptnzez 
ustępuiiacy wyd!zi3al, rozwóuęfa się stojąca na wyso­
kim poziomie dystas«ia' w której zabierali' głos tow. 
m®r. Sdhatufotówina, Sandielk, LSebesfciiid, Leser; 
En.geMiert i in. Wszyscy mówcy wskazywali fedino-* 
myślni© na potrzebę zunteinsyiakawainda pracy pro- 
pagando-ideowei wśród żydowskiej młodzieży akade 
middei. Tow. Inż. Zitnermain podniósł nadto W 
dłuższym, wy woćtoie, wagę zadań, jakfe ma dic sjpd 
rî niia akademicka młodzież tikaiojon/towa. Po u- 
dzhweniut absoIiuitonjrUŁu utstępfująceffr i wydziałowi 
przystąpiono do wyborów nowyirł władz ziwdązk*, 
kitóre dały aastępujący wynik: Prezesem zwąąrftu 
został wybrany tow. Bnigelba'.ł, - Soeprezeseai tow, 
Alttoacih, sejżretarzem tow. Semaienówina, w skład wy 
dziialui w»szl'i tow. RMdówma, Schwairzfejldównai, 
Sandiek i Froo. W skład komiisif kootroLującej wreszńi 
tow. Mgr. Schamrotówna, Leser, proł. Lerchetrfefid. 
W skład komisji podirtyczunej weszli tow, LłehesŁjod, 
Leser, prof. Lerchenfeld. W skład sądlu koleżeńskie­
go zostali wybrani tew. Inż. B, Zimemman, prof. 
MiiiiteteiT!, Dr. Fedorgrun.

1 -  — — im
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

— KU UCZCZENIU BŁP. KERMiANA KaM-
ST.ERA złożyły: Rózia Abelesowa i RradcSszka
Hausnerowa zr 50 dlla ,Tozu*‘ (Towarzystwo O- 
chrony Zdirowia) na budowę leżiaihii dILa eboryidi 
na płiica.

Komitet wierzycieli krakowskiego Tnałn 
śląskiego Banku EsLontowego w Bielsku,
prasza w myśl uchwały Zgromadzeniu o bes> 
zwioczne złożenie do rąit ad w. Dra Banneła 
Józefa w Krakowie, Starowiślna b, pełnomo­
cnictw na audjencję ugodową w dn. 1. r\T. ł»r. 
w Cieszynie, celem należytej oLiuify praw por 
szkodowanych.

KOMUNIKATY
— KOMISJA LOKALNA ŻYDOWSKIEGO Fl/NDI’ 

SZU NARODOWEGO odbędzie posiedzenie w czwar 
tek, ón:a 26 bm. o godiz. 7.45 wiiecz. Obecność refe­
rentów KKL wszystkich orgamizacy. kobleczna,

— Z ORG. REWIZJONISTYCZNEJ: Dzaś. w e 
średę, o godz. 8 posiedzenie Egzekutywy Unjl SjOOi 
stów-rewuejonńsitów. w lokalu „Brikh Irimpetowu".

— ,,BAR-KAD1MA‘‘ Dziiś, o godiz. 6 buda z retfera 
tern p. Kleina o Pińskn-erze.

— SEKCJA FOTOGRAFICZNA ŻYD. AKAD. KO­
LA MILOSN.. KRAJOZNAWSTWA urządza dmfe 
29 bm. wycieczkę na wystawę fotograŁuzną do Mn 
ziamn pnzemy.stow.ego. Zbióraa, o godz. 11 przed 
Uniwersytetem.

— 2YD AKAD. KOLO MIŁOŚNIKÓW KRAJO­
ZNAWSTWA unz .dza wycieczkę do W arszawy w 
■Jmnaclj 26- 30 marca. Koszta d!a członków 50 zi., 
diia gości 60 zł. Zgloszerji na w ycteczkę zbiorą się 
ćuzńś we środę o godiz. 19.30 w lokata koła przy ui. 
Lubicz 3.

ZMARLI:
Błp. Izak Austern, zmarły omegdaj w  Ujrakowie 

przeżywszy lait 69, był człoukiem Wydziału Sto- 
warzyszenda Zakładu sierót fydiowskich przy id. 
Dietla 1. 64 i w  lym charajiiterzfc sprawował od 
szeregu lat nadzwyczaj sumiennie i  skrupulatnie 
funkcje sekretarza skarbowego Zakładu. Działal­
ność błp Austerna w  Zakładzie sierót zyskała 
mu ogólne uznanie którego wyrazem był też tłum­
ny udział pubkicz] ości w  jego pogrzebie.

• • «
Twuba Fnuod L 13 .
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P re fe k t p o d w y żk i c zy n s zó w
nie był retpafrywany?
(Telcfo :em od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  24 ł  (Sm) Ze ster miarodaj- 
nycli komunikują. że na wczoraiszim oosiedze- 
niit komitetu ekonomicznc-g© tnii. snów nie by­
ła ł tną warta ypraW* podwyżki komornego i pro 
ieki ten zosta? jttż zarzucony Natomiast przed­
miotem oyskus.i-' była sprawa opodatkowania

różnicy wartości domów w związku ze zlikwi­
dowaniem przez te domy swych długów tiipote
cznych r:a podstawie tzw lex Zol!. Jedrakże 
i w tej sprawie nie closzto do żadnych pożyty
wmyc-h wyników.

f m

Suspodarcza „m a ła ententa"
na widowni

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

P r a g a  24. 3. (R) Na bankiecie wydanym  
przez radę kupiecka w Pradze przemawiał mi- 
t .;<■!- handlu Matuszek. Oświadczył on, że u- 
klad austrjacko-niemiecki dowodzi, iż kwestja 
gospodarcza ważniejsza jest od kwestji polity­
cznej. Także Czechosłowacja będzie zmuszona 
di wkroczenia na. nową drogę i zbliżyć się w 
dziedzinie gospodarczej do swych najbliższych 
sąsiadów. Powstanie wówczas z politycznej 
Małej Ententy enlenta gospodarcza.

m m *
W i e d e ń  24. 3. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Bukaresztu: W  kolach dobrze po­
informowanych słychać, że rząd rumuński wy

stąpi w sprawie układu celnego niemiecko- 
austrjackiego w pełnem porozumieniu z pań­
stwami sprzymierzonemi z Ruinunją. Tutejsze 
kola polityczne i dyplomatyczne są zdania, że 
układ niemieeko-austrjacki jest sprzeczny z 
protokołem genewskim z r. 1922. Prezydent 
ministrów Mironescu miał wczoraj konferen­
cję z ministrami gospodarczymi, przyczem te­
matem konferencji był układ niemiecko-au- 
strjacki. Wieczór odbyło się posiedzenie rady 
ministrów, na którem Mironescu zdał sprawę 
z rozmów z przedstawicielami dyplomatyczny 
mi państw sprzymierzonych.

Bilans e e M o u iy  Banku 
Polskiego

W a r s z a w a  24. 3. PAT. Bilans Banku 
Polskiego za drugą dekadę marca rb. w yka­
zuje zapas złota 502.816.0000 zł. tj. o G5.000 zł. 
więcej, niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze 
i należności zagraniczne zaliczone do pokry­
cia zmniejszyły się o 10.444.01)0 do sumy 
234.196.000 zł„ niezaliczonf do pokrycia wzro­
sły o 720.000 zł. do sumy 115.384.000. Portfel 
wekslowy wykazuje zmniejszenie się o 4.652.000 
i wynosi 56*7.452.000. Pożyczki zastawowe 
zmniejszyły się o 3.369.000 do sumy 78.712.000 
Inne aktywa zmniejszyły się o 16.554.000 i w y­
noszą 97.976.000. W pasywach pozycja natych 
miast płptnych zobowiązań wzrosła o 14.595.000 
(229.776.000). Obieg biletów bankowych zmniej 
szył się o 50.093.000 (1.147.070.00o), Stosunek 
procentowy pokrycia obiega biletów natych­
miast płatnych zobowiązań Banku wyłącznie 
złótem podniósł się do 40.88 proc. (10.88 proc.) 
pońid pokrycie statutowe. Pokrycie kruszco- 
wo-walutowe wzrosło do 57.87 proc. (17.87 pro 
cent ponad pokrycie statutowe). Wreszcie po­
krycie zlotem samego tylko obiegu biletów BaD 
ku-wynosi 49.07 proc. Stopa dyskontowa Ban­
ku 7 i pół pro .., lombardowa 8 i pół proc.

 o§o------
P rzy p u s zc za ln y  shlatf prezydium  

brum t
J e r o z o l i m a  24. 3. ŻAT. Dowiadujemy 

się, że prezydjum Waad Haleumi składać się 
będzie z trzech przedstawicieli Histadrutu o- 
raz po jednym przedstawicielu ogólnych sjo- 
nistów, mizrachistów i sfardów. Przypusz­
czalny skład osobowy jest następujący: Dr.
Arlośoroff Ben Zwi, Abraham Kacenelsohn, 
Eljasz Berlin, Almala i rabin Ostrowski.

Angidfki mtmsfer w Berlinie
B e r l i n  24. 3. (Sch) Angielski minister gór­

nictwa Shipweli przybędzie 28 brn. do Berlina, 
gdzie z niemieckim ministrem pracy omówi 
sprawy związane z międzynarodowym ukła­
dem w kwestji czasu pracy w kopalniach wę- 
gla.

Hom er #? Forforlho
S a n  J u a n  (Porloriko) 24.3. PAT. Przybył 

ti prezydent Hoover i zamieszkał w pałacu 
gn, s o- ■ ni. Ludność przyjęła Hooyera desz­
czem i- rj i serpentyn, jednakowoż w cza­
sie pn ia wśród owacyj tłumu dało się
słyszeć miau zdów.

Gw»łtcwny wzrost bezro­
bocia we Włoszech

R z y m .  24. 3- PAT ilość bezrobotnych w koń 
cu lutego wzrosła tło 765325 osób obojga płc',
wobec 722-612 osób 31 stycznia 1931 r-. z któ­
rych 200 tys- osób otrzymało regularne zapo 
moffi- Wzrost bezrobocia objął 41-782 mężczyzn 
i 93J kobiet.
ftew fiucJcniśEi hiszpańscy na uicmoscl

P a r y ż -  24- 3- (B) Z Madrytu donoszą, że 
przywódca republikanów hiszpańskich Zamora 
j ino i skazani na więzienie za udział w ruchu 
rewolucyjnym zostali wczoraj zaraz po ogłoszę 
mu wyroku wypuszczeni na wolną stopę. Zwoi 
nięnie ich nastąpiło na zasadzie ustawy o warun 
kowem zawieszeniu kary.

S o c jaliś c i h is z p a ń s c y  z a  re p u b lik ą
M a d r y t  24. 3. PAT. Stronnictwo socjalis­

tyczne i generalna unja pracowników opubli­
kowały manifest twierdząc, m. in., że Hisz- 
panja znajduje się w walce z ustrojem monar- 
chistycznym, gwałcącym konstytucję i że o- 
siągnięcie ustroju republikańskiego jest w o- 
becnej chwili najwyższą aspiracją narodu hisz 
pańskiego.

Straszna katastrofa wozu 
strażackiego

M a l v e r n .  24. 3- (Stan Pensylwania) PAT 
Z powodu wywrócenia się woziu strażackiego, 
jadącego do pożaru, 5-du strażaków poniosło 
śmierć. 9-ciu zaś odalosło rany. Ojciec jednej z 
■ofiar, na wiadomość o śmierci syr-a zmarł na 
udar seroa. —

Strzelanina w paryskim 
,, metro"

P a r y ż  24. 3. PAT. W podziemiach kolej­
ki podziemnej doszło do bójki pomiędzy robo­
tnikami, członkami syndykatu komunistycz­
nego i należącymi do generalnej konfederacji 
pracy. Doszło do strzelaniny, w wyniku któ­
rej trzech robotników zostało ranionych.

W a r s z a w a .  24. 3- Sin. Na miejsce posła ko 
muni-Sftycznego, który zrzekł słę mandatu, wcho 
dzi Chłed Mordchaj Rozenberg.. tkacz z Łodzi.

W a r s z a w a .  24- 3 Sin Do Warszawy 
przybył generalny komisarz Gdańska npn. 
Strassburger. ------

R e  g g i o. 24. 3■ PAT- W Kalabrji odczuto 
gwałtowme trzęsienie ziemi, które wywołało 
panikę wśród hldnuści- Ofiar w ludz ach nie 
było-

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 21 3 1931 Aucje bez zmiany. Dolar 

utrzymany.
Akcje bankowe: Bank Polski 134.
Akcje przemysłowe: Ćhodorów 106.
Papiery procentowe: 4 i pól proc. Oblig Koma- 

nalnc Banku Krajowego 39 50.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem mini­

malnej chęci do zawierania frausakcyj. Wr poszu­
kiwaniu 4-proc Poż. Inwestycyjna po kursie 92.50 
bez transakcyj Jedynie w większej ilości robio­
no Obligacjami Banku Krajowego oraz w  aro- 
bnych ilościach Bankiem Polskim i Chodorowe-Ti, 
po niezmienionym kursie. Reszta papierów W U -  
nied baniu.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez tranukuyj. Nc 

rynku walutowym w obrotach prywatnych i mię­
dzybankowych tendencja bez szczególnych zmian. 
Usposbienie spokojne. Zaofiarowanie pokrywa w 
zupełności zapotrzebowanie. W Krakowie dolar 
gotówkowy 891 i pół do 8.93 i pół, czeki banko­
wo 8.91—8 93.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 24. 3. 1931. 
Pszen. dwors. czerw, stand. 28.80—29, biała 28— 
28.50. larg stand 27.50—28. żyto targ. stand. 20.50 
—21, mąka pszenna okr. krak ; grysik pszenny 
57—5S, grysikowa 54—56, 45-proc. 51—52, 65-proc. 
45—46, mąka pszenna z młyn k ongr; grysikowa  
51—52, OOOO 45—47, Tendencja nieco silniejsza, 
dowozy małe.

GIEŁDA W A R SZ A W SK A
Warszawu, 24. 3 PAT. Akcje; Bank Wolski-' 

135.50—13175 Bank Tpw Spółdzielczych bez ku­
ponu za r. 1930 Pożyczki: 4-proc inwestycyjna 
93, 5 proc konwersyjna 49, 49,25. 49, 6 proc. do­
larowa 75, 75.50, 7-proc stabilizacyjna 83, 10-proc 
kolejowa 104 25, Lisly zastawne BGK Ś-owe 94, 
7-owe 83 25

Dewizy: Belgja 124.25, 124.56, 123.94, Bukareszt 
5.31,532 i pół, 529 i pół, Londyn 4 3 35 j trzy czw
43 40 i pól. 43 25, Nowy Jork’ 8 914 . 8 931, 8.894, 
Nowy Jork leiegr 8.923, 8.943, 8.903, Paryż 34.92, 
35.01, 31.84, Praga 26.43 i pół, 26.50, '20.37, Szwaj­
car ja 171.73. 172.16, 171.30, Włochy 46 74 i pół, 
46 87. 46 62, Berlin 212.67.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 24. 3 1931. 

Żyto 215 ton 21.30, 15 ton 2110. Reszta bez zmiany, 
tendencja spokojna

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 24. 3 PAT, Waluty i dewizy: Berliji

169.34—169.84, Budapeszt 123.83—124.13, Bukareszt 
4 22—-1.24, Londyn 34.51 1 trzy ósme do 34.61 i trzy 
ósme, Nowy Jork 709.95— 712 45, Paryż 27.77 i 
pól do 27.87 i pół, Praga 21.03 i trzy ósme do 
21.11 i trzy ósme, Warszawa 79.55—79.83, Zurych 
136.62—137.12, Amerykańskie 709.25—713.25, Nie­
mieckie 169.09—169 69, W łoskie 37.32—37 48, Ru­
muńskie 4.21—4.25, Szwajcarskie 136.27—137.07, 
Czeskie 21 i ejdna czw. do 2112 i jedna czw , Wę­
gierskie 123.92—124.32.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0 87, Ren­
ta koronowa 0.86, Losy Tureckie 18.85, Gal. Kar­
paty 2.51, Galicja 19 i t rzy czw., Silesia 2.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 24 .3 PAT. Paryż 20.33 i jedna czw . 

Londyn 25.25 i jedna ósma, Nowy Jork 5.19.55, 
Belgja 72.35, Włochy 27.22 i jedna czw., Berlin 
123.86, Wiedeń 73.04, Praga 15.39 i trzy c z w , W ar­
szawa 58.25, Budapeszt 90.60, Bukareszt 3.09 i je­
dna ósma.

RZECZOZNAWCY GOSPODARCZY. W Niem­
czech rozpatrywany jest projekt ustanowienia rze­
czoznawców gospodarczych. Zamierzone jest po­
wołanie do życia instytucji na wzór notarjuszy, tj 
lwlz,, którzy cieszyliby się ogó-lnem zaufaniem i 
którzy sporządzaliby wszelkie dokumenty, mają­
ce związek z techniczne.ni sprawami gospodarczy­
mi, do sporządzenia których powołuje się obecnie 
specjalne komisje lub wyznacza ad hoc powoła­
nych rzeczoznawców  

ZGON PREZESA PRASKIEJ IZBY HANDLO­
WEJ. W Pradze zmarł w wieku lat 71 b preze-- 
praskiej izby handlwoó- przemysłowej Grosmana. 

 egc -
Wczors jze  ciągnienie loterii

W  a r s z a w u 24. 3. (Sin) W  dniu dzisiej­
szym  (w torek) padły n astępujące wygraoe: 
20.000 zł. w ygrał Nr. 146,982, — 15.000 zł. Nr. 
178,230, — 10.000 zł. Nr. 4078, 23,446, — 5.000 

i zł. Nr. 101,051, 170,514, 177,452, — 3.000 zł. Nr 
i 47.057, 162,436, 205,449.
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MICHAŁ ANSKY

Cziczerin, a pokój ryski
Czytelnicy r.asi przypominaj] obie 

zapewne ogłoszone przez nas w swoim  
czasie   w związku z ostatecznem ustą­
pieniem Cziezerina z urzędu sowieckiego  
komisarza spraw łagru'.ii-znyeh — wspc 
ronienia jed iego z pierwszych wspólpra 
cowników pierwszego sowieckiego mini­
stra spraw zagranicznych —  Michała 
Ansky ego o rosyjskim arystokracie — 
orędowniku sowieckim na Lerlni ; mię­
dzynarodowym 7. kolei zamieszczamy 
dalszy rozdział wspomnień tegoż Ansky‘o 
g ł,  rozdział, dotyczący odcinka wojny 
polsko-sowieckiej, rokowań pokojowych 
i traktatu w  Rydze. Po wspomnieniach 
przewodniczącego delegacji polskiej, p. 
Rabskiego o Iraklacie ryskim /.ni-iileresu 
ją z pewności:} naszych czytelników tak­
że uwagi o stronie drugiej, uwagi miej­
scami wręcz rewelacyjne, pod każdym 
zaś względem niezwykle ciekawe, jakkol­
wiek miejscami przeziera oczywiście ten 
dencja i przesada. Bed.

Po raz dziesiąty ponawia się dzien, w kló- 
rym zawarto w Rydze pokój między sowieta­
m i a Polską, ów pokój ryski, który ustabili­
zował dzisiejsze granice Unji Sowieckiej i po­
łożył kamień węgielny pod nowy okres roz­
woju europejsk:ego wschodu. Wraz z pokojem 
w Rydze zakończyły się pierwsze lata bolsze­
wickiego regiineu, okres tzw. komunizmu wo­
jennego. Okres ten zapełniony był nieustanne- 
mi walkami na licznyrch frontach wojny do­
mowej, jak i zewnętrznej.

Stanowisko, jakie rząd sowiecki zajmował 
wobec grożących ze wszystkich stron niebez­
pieczeństw wojny, było nawskróś defensyw­
ne. Taktyczno-poi i tyczne górowanie Lenina w 
stosunku do jego przeciwników wojennych 
znalazło wyraz w ukutem wtedy słowie: „O- 
fenzywie wojennej nieprzyjaciół przeciwsta­
wiamy naszą ofęyizywę pokoju". Lenin nie mó 
wił o pokoju, ponieważ hyl pacyfistą i niena­
widził wojennego rzemiosła. Nie. jeśli sądził, 
że krwawemi środkami wojennemi służyć mo­
żną by sprawie rewolucji światowej, nie zwle­
kał ani chwili, by przeciwnika, — jak lo sam 
pewnego razu powiedział — „wymacać ostrza­
mi bagnetów''. Ten fanatyczny rewolucjonista 
posiadał zimny mózg, a obok najtwardszej, dog 
matycznej nieustępliwości, był równocześnie 
największym oporlunislą w praktyce. Goto­
wość jego, by z przeciwnikami, którzy podbili 
całą Syberję, Ukrainę, wielkie części Rosji 
zachodniej i północnej, zawrzeć ruzejm poko­
jowy na podstawie tego nieprzychylnego po­
łożenia wojennego, pojęto przez jego przeciw­
ników jako dowód zrozpaczonej sytuacji rzą­
du sowieckiego. Lenin natomiast zmierzał tyl­
ko do tego, by uzyskać pauzę i wytchnienie, 
(a polem front nieprzyjacielski rozsadzić od we 
.wnątrz. To niedocenianie musieli przeciwnicy 
Lenina w wojnie domowej później odpokuto­
w ać jako własną zagładę
1 Także Piłsudski uważał oświadczenie Leni- 
‘na o ofenzywie pokoju za oznakę słalx>ści. I 
■bez wojny mógłby niemal otrzymać te same 
(terylorjalne ustępstwa, jakie w rok później 
■przyniósł mu pokój w Rydze, Marszałek sądził 
[jednak, że bez trudu, w marszu paradnym zaj 
anie całą Ukrainę i łaLwo urzeczywistnić będzie 
mógł swoją ideę — marzenie — wielką Polskę 
■od morza Bałtyckiego, aż po Morze Czarne — 
•Prowadzona przez Piłsudskiego wojna dopro- 
1 wadziła nowopowstałe jraństwo polskie tuż 
nad brzeg zagłady. Nie nadarmo nazywają poi 
scy dziejopisarze szczęśliwy dla Polski zwrot 
w wojnie „Cudem nad Wisłą". W rzeczywi­
stości Polskę uratował nie cud, ale pomyłka 
w rachubach Leniwa.

» * •
W komisarjacie spraw zagranicznych, w 

'„Narkominderu" znalazła proklamowana przez 
;Lenina polityka zapalonego stronnika w oso­
bie Cziezerina. Ze wszystkich przywódców so­
wieckich owego czasu był Cziczerin może naj­
bardziej nieprzychylny wojennym hasłom. Kie 
dy fale rewolucji wyniosły go na wysokie sta

nowisko komisarza ludowego spraw zagranicz 
nych widział, że przeciwstawia się wielkiemu 
wrogiemu światu europejskiemu. Sądzi] jed­
nak, że w najbliższym czasie uniknąć da się 
wojennego starcia i uważał się za szermierza i 
orędownika idei równoczesnego pokojowego 
bytu dwóch z gruntów rozmaitych politycz­
nych i społecznych porządków: sowiecko-rosyj 
skiego i zachodnio- eurojiejskiego.

Było to w krótki czas po rozpoczęciu kon­
ferencji pokojowej w Wersalu, kiedy Czicze­
rin widocznie poruszony, zaszedł do oddziału 
prasowego w komisarjacie spraw zagranicz­
nych, oddziału, którym kierowałem wtedy. Czi 
czerin rzekł do mnie: „Nie będzie innie w naj­
bliższych dniach. Jadę z Leninem do Pelro- 
gradu, by odbyć wstępną konferencję pokojo­
we z człowiekiem zaufania jirezydenla W il­
sona1'.

Podróż Cziezerina trwała dwa dni. Trzecie­
go dnia zjawił się w dobrym humorze w urzę 
dzic spraw zagranicznych. Oczy jego mrugały 
zadowolone poprzez okrągłe okulary, cienkie 
jego włosy i drobna jego rudawa bródka za­
czesane były sLarannie — oznaka wewnętrzne­
go spokoju. Dowiedziałem się, że wysłanni­
kiem Wilsona Jjył nir. Bullit, którego prezy­
dent Stanów Zjednoczonych wysiał do Leni­
na poufnie, bez wiedzy reszty uczestników

konferencji pokojowej, by wysondować możli 
wość zawieszenia broni między walczącenii 
parljami w rosyjskiej wojnie domowej. Buko­
wania Lenina i Cziezerina z Bullilcm nie 
trwały długo. Ku zdziwieniu Amerykanina, 
który przygotowany był na jaknu jwiększy o- 
pór ze strony przywódców- sowieckich, oświad 
ezył Lenin gotowość zawarcia z bialemi armja 
mi rozejmu.

Epizod ten znany tylko przez niewielu miał 
na skutek to, że prezydent Wilson po sprawo­
zdaniu mra Bullila przeprowadził u mocarstw 
w Wersalu plan specjalnej konferencji w celu 
pacyfikacji Rosji Wysłaną z Wersalu do rzą­
du sowieckiego i do wszystkich rządów bia­
łych — Kotezaka, Denikina etc. — propozycję, 
by zebrać się na Wyspach Książęcych na mo­
rzu Marmara dla konferencji pod przewodni­
ctwem Wilsona, sprowadzić można bezpośre­
dnio do rokowań wstępnych Lenina i Czicze- 
lina z Bul li leni. Plan rozbił się polem wskutek 
oporu rządów białych, które nie chciały za­
siąść z bolszewikanu do jednego stołu.

Po niedojściu do skutku rozejmu rozpętała 
się wojna domowa z większem jeszcze rozgo­

ryczeniem. Późncm latem 1919 zbliżyły się 
arii je białe w zwycięskim pochodzie ku Mo­
skwie. Ciężki koszmar zawisł nad czerwoną 
stolicą. Niebezpieczeństwo było wielkie. Bucha 
rin mówił gtośno o ostatniej zbliżającej się 
godzinie rządu sowieckiego. Litwinow powie * 
dział nerwowo: „Zostaniemy przy życiu, jeśli 
przetrwamy ten miesiąc", Miał rację.

(Dokończenie nastąpi)

Kongres akademickich zw ią zk ó w  
p rzyja c ió ł bigi Narodów

W i e d e ń  24. 3. PAT. We Wiedniu obra­
duje obecnie kongres Federalion Univcrsilaire 
Internationale pour la Societe des Nalions. Or­
ganizacja ta obejmuje 25 grup krajowych i 
ma na celu propagandę idei Ligi Narodów i 
idei pokoju w kołach akademickich. Grupę 
polską reprezentują na kongresie akademicy: 
Wroczjmski, Farnik Wedegis. Po otwarciu 
kongresu przez przewodniczącego grupy wie­
deńskiej dra Bielkę. przywita] zebranych de­
legat Auslrji przy Lidze Narodów Mensdorff- 
Pouilly i wezwał młodzież, by pracowała w 
duchu Slresemanna, Briand'a i lorda Cecila na 
rzecz pogodzenia narodów. Imieniem nieobec­
nego we Wiedniu wieekane. Schobera przemó 
wił radca minislerjalny Lcilmcier oświadcza­
jąc, żc cele kongresu kryją się zupełnie z dą­
żeniami Auslrji i jej kierujących mężów sta­
nu. P. Helena Granitsch i prof. uniwersytetu 
dr. Eliza Richter, oświadczyły w swych prze­
mówieniach, że i kobiety pragną wziąć udział 
w pracach kongresu. Rozprawy merytoryczne 
rozpoczęły się spraw-ozdaniami Rumuna, Co- 
taru i Francuza, Dujruy. Ze sprawozdań tych 
wynika, że idea pogodzenia się narodów czy­
ni w kolach akademickich znaczne postępy.

B lok agrarny obraduje tu Rzym ie
R z y m  24. 3. PAT. Stosownie do powziętej 

w- Bukareszcie rezolucji stałego komitetu stu- 
djów ekonomicznych zebrali się dzisiaj w am­
basadzie polskiej w Rzymie przedstawiciele 
państw, należących do bloku agrarnego Euro­
py środkowej i wschodniej, utworzonego przez 
zeszłoroczną konferencję warszawską. Obra­
dy zagaił przemówieniem powitalnem amba­
sador Przeździecki, podkreślając doniosłość ści 
siej współpracy państw rolniczych w zwalcza­
niu kryzysu. Na przewodniczącego wybrano 
szefa delegacji łotewskiej, ministra łotewskie­
go w Rzymie posła Seya. Obrady toczą się nad 
sprawą porządku dziennego ogólnej konferen­
cji zbożowej oraz nad sprawą stanowiska, ja­
kie blok na niej zajmie.

 o§o-----

6 i pół mlljona bezrobotnych w Ameryce
Wi e d e ń .  24- 3- PAT- Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Nowego Jorku: Wed k g  obliczeń,
prze,prowadzanych przez związki zawodowe, 
wynsiła liczba robotników bez pra:v w Stanach 
Zjednoczonych w pierwszym kwartale 193i ro­
ku 6 i pół milioma.

„Nieboska Kom edja“  w  Burgfeafrze
W i e d e ń .  24. 3. PAT. Dyrektor wiedeńskie'

go Duirgieatru Antoni Wildigans, postanowił wy, 
stawić „Niebaską Komedię" Zygmunta Krashr 
skiego w tłómsczeniu niemieckiem Franciszka 
Teodora Csokor‘a. Termin wystawienia szstntói 
nie jest jes-zcze ustalony.

Nowy gabinet łotewski
R y g a .  24. 3- PAT radjo- Przywódcy związ­

ku chłopskiego Ubnanisowi udało się dziś pfr* 
południu utworzyć nowy rząd koalicji pracy 
mieszczańskiej raz partyj centrowych. Uimanśs 
objął stanowisko premiera i tekę spraw z» 
granicznych. 4
Demonstracja republikańska 

studentów w Madrycie
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
M ą d r y  t. 24- 3- (R) Na lskidteFe medycznym 

doszło dziś ponownie do ciężkich wykroczeń-- 
Podczas wykładu studenci nagle powstali z  
miejsc, wznrosząc okrzyki: niech żyje republikę, 
niech żyje amnestja! Następnie studenci zerwa 
li ze ściany portret króla i opuścili salę, uda 
jąc się na dziedziniec, gdzie na. prędce ułożyli 
stos i publicznie spalili portret króla- Powstałe 
olbrzymie zbiegowisko- Policja aresztowała 
k ilk unas tu de mon strantów-

Przygotowania do spisu 
ludności we Włoszech

R z y m -  24. 3. PAT. Prace przygotowawcze 
do spisu ludności prowadzone sa w całej pełni- 
Drukarnia państwowa przygotowała 25-745-000 
list rodzinnych które zostaną wypełnione przez 
ojców rodzin, 300-000 list specjalnych, przezna­
czonych dla klasztorów i schronisk. 637-000 
list dla hoteli i pensjonatów. 5.036.000 list dla. 
spisu mieszkań, który będzie przeprowadzony 
w 422 gminach. Wszystkie te listy zostaną do- 
ręczone zainteresowanym. Spis odbędzie się w 
nocy z 20 na 21 kwietnia, przyczem odbędzie 
się specjalna kontrola uliczmu, celem spi-sania 
tych którzy nie maią mieszkam______________

P a r y ż  24. 3. ŻAT. W tycli dniach wznowio 
ne zostanie wystawianie zdjętego z afisza „Pro 
cesu Dreyfusa". Spodziewane są dalsze starcia 
z rojalistami.

Z a k o p a n e  24. 3. PAT. W sobotę, 21 bm. 
przeniesione zostało biuro zarządu Uzdrowis­
ka, tzw. Klimatyki z własnego budynku na 
rynku do domu przy ul. Krupówki (Bazar Pol 
ski), w  którym mieści się zarząd miasta.
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Ogromna ilość dobrych książek po niebywale 

niskich cenach od 10 groszy zwyż. Przyjdźcie, 
ci;;]ą-:T|ijcje, a przekonacie się.
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k c fo ld a h  żo łm arzy  n a  francusk im  froncie.

ARNOLD FREY
APTE CZ KA POL OWA
P o w ia t  K # m arq M 'a  — to fro n t, G la e sc ra  — 

Łyty, F r a ^ a  —  p a i  p rzy fro n to w y .

ERNEST HEMIN GWAY
P02E6il A R IE  z  B R O N IĄ

F ro a ł  w łoski — T y  I r  —  R o z p u s tę  —  O d w ró t 
z n ad  I i  o o so  — D efelyzm  — D ezercja .

M A \  r L E E
TAK, TO WIELKA WOJNA
N ag ro d a  35.000 d o laró w  n a  k o n k u rs ie  ra  pow ieść 

o  w ojnie.

J I M P O K E R
BŁĘKITNI RYCERZE
K ry ty k a  n azw ała  tę p e łn ą  hum oru  i sz lachetnego 
natosu  pow ieóó x życ ia  fro n to w ag o  ha lle rczyków  

p o lską  O dpow iedzią  R em arq u e 'o w L

R E N £ h e s s e
P A R T E N A U
G toćna w  N ism czech  k siążk a . A u to t. n iaw ątp liw ie  
b liski Nlom. S z tab a  G en ,, dem askufe  jago zbocze­
n ia i ro zp u s tę  o raz  szczegółow o o p raco w an e  

p U n y  a tak u  na  Polskę.

W terfl k s ią ż e k  o w ojnie u p rze d n io  uk azały  się; 
E. M. Ra m a r  a  a a  — ,,N » zach o d z ie  b ez  zm ian " 8.— 
E. G l a e s e r  — ..R o czn ik  1902" . . . .  8.—
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H. G ib  b a  — „N a ro z d ro ż u "  ............................ 12.—
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Wkrótce — nowa 
powieść

R E M A R Q U E ’A 
.D ro g a  p o w ro tn a *

„ R Ó J ”
IŚarsiiaa, Dl. 1 Ętoua 1.
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PRAKTYKANT KA biuro 
U i zuu.o-muśoą ęzy 
ku :i..*u; _ck „gc. b :gl-. 
w mIeburakach i nisamiu 
na m .szy iłe  i  praktyką j 
przynajmnit roczną. po 
szu,k.'Mana. — Zglcłszitniia 
pod „Nr.ty AmilaS't“ do 
Ad.m. ,.N. Etete)i'iwka'‘

458g

PRAKTYKANT z ukoń­
czoną szkołą powszech­
ną, x soUlaego domu, zo­
stanie natychmiast przy­
jęty z utrzymaniem do 
wiiękiszeigo sktepu hląwa- 
tn-ego. Zgłoszenia: A/nto 
mina Fnies, Zakopane.

609 x

w n *  c n y p t y j t  . t r  wsi!? 6 I ' *
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SZ. C U K I E R ,  W A R S Z A W A ,  N O W O L I P K I  26

POKÓJ dfia j>dinie,go lub 
dwóch panów, Żydów 
z  uitrzymamem ku/b bez 
od zaraz do wynajęcia: 
.Strzelecka II, dirzw': 
Nt. 1. 67 lx

DLA PANIENKI (Żyd. 
iniięszkanię od zayat n ss 
motnei wdowy: Taub
mam. BocbeLska 8, I p 

422g

PO K Ó J umeblowany za 
raz do wynajjcóa dla 
panów z calem hib czę • 
ścowem łiOrzymaniem -  
ku. Dietłowska U l. I. pi o 
tro. drzwi ~ 30ób

CHCESZ OTRZYMAĆ 
PCS ADĘ? MiUiSk&z ukoń­
czyć kursy fachowe, ko 
respondent, im. profęst 
ra Sekuło-mcza. Warsza 
wa, Żórawća 42. Kursy 
wyuczają listcwmie: bu­
chalterii, racliunkowe-śc 
kuipiieck-iei, koresponden­
cji handlowej, stenojrra- 
fji, nauki handlu, prawa 
kahgrafji. p iania  na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, kan- 
cuskiego, niiemiieclŁego. 
pisowni, grama<ykl pol­
skiej, onaz ek-ourmi:. Po 
skcńczein.u egzamin. — 
Żąda.ic.-e prospektów!

234x

h U P N O

|  SPRZEDAŻ |
KUPUJĘ trak  szyb-ko-hie 
żny (gater), nżywiany, w  
dobrym  stanie, rtdires 
Griiibner. C tazanów . Po- 
s te restan te . 458g

TAPCZANY, otom any, 
foteile. rozkladaruki, skó ­
rą , pluszem, gobeliina 
k ry te , tanio sprzeda ta ­
picer. ui. Tom asza 4.

657x

KILIMY artystyczne. -  
Dywany orientalne: Grfi 
nerowa, Kroków. Tarło- 
wska 6, bochna Zwierzy- 
nSeckrej. 1296*

CHOROBY serca-, Base­
dow, astm a, ciiiktizyca — 
Sanator-juni ,,Sałus“, K ra 
teów, uO. S zŁ  ajciego.

477er

— B U — — H H W —

TROCHĘ HUMORU

— Ale Pan ma w ysoką żonę!
— Owszem, podczas czesania się musi zawsze 

stanąć na krześle.
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WYDAJĘ smaczne ob'& 
dy pc cenie zniżonej: u' 
Dietlr.wska U l L pę:rc 
drzwi 7. 307br

Z.r^ąc Gminy Wyzna­
niowej Zydoweklei 

w Sędziszowie (Malop.)
rozpisuje niniejozem

Konkurs
aa  posadę rzeza h a  
rytnalnego. Zgłoszenia 

należy w nieść do 
Zarządu. 429g

ABSOLWENTKA 1-go
reku W yższego Studium 
. lian dlowego. ze znajomo 
ścią buchalter,, t kores- 
por-deacii. poszukuje po­
sady za skromnem wy- 
nagjodu.jw'cm. Zgłoszę 
nia: K ^ków  I. Skrytka 
pocztowa 60. 435g

KORESPONDENTKA
polsko—niemiecka, fakr? 
rzysitka. znająca bucha - 
terję. poleca s ę  Zgios; 
rńa pod „Si-tnotypstk:- 
do Adm. „N. DziennsK

3/Sa

SZYJE stas.jkJ napierś­
niki i komhinacjt>: Fe4d- 
błumowa. Se-bastijaus 32' 
II. piętro. 357g

PANNA z długoletnią 
praktyka bhm>w«u piszą 
ca biegle na maszynie, 
zmień! posadę. Zgłosze­
nia pod JSuchaJtterka'* 
do Adm „N. Dziennika'' 

290x

PANNA biurowa, piszą­
ca na m aszynę, znająca 
stenografię, księgowość 
konesipoindieincję, poszuku 
je posady, Zgfcszeida do 
Adm. ,J4. Dzienniku" pod1 

ZdoLa". 419g
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